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Ex-cesarzowa ZYTA. 
matka Ottona Habsburga, 
bawi w Rzymie w celu na­
wiązania stosunków rodzin 
nych z wioską rodziną 

ua r. 1933. królewską. 

BĘDZIE ZWO 
w pierwszych dniach listopada na sesj·ę budżetową. 

----------..... -------. .... . p. 
Pr 

li oski o rekons~rukc:ji rządu.-B. prelDjel', 
s'or objqt Ino s~onowisko wic:e elnjero. 

Warszawa, 20 października. 
(B) W ciągu bieżącego tygodnia ra­

da ministrów uchwali ostateczny pre­
liminarz budżetowy na rok 1934/35. W 
pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
preliminarz budżetowy przesłany bę­

dzie do druku, a następnie do sejmu. 
W związku z tem w Ciągu nadcho­

dzącego tygodnia na iednem z odbywa 
nych obecnie 3 razy tygodniowo posie­
dzeń rady ministrów, zapadnie decy­
zja o p!'zedsławieniu Prezydentowi R,ze 
czypospolitej do podpisu dekretu, 

ZWOŁUJĄCEGO SEJM I SENAT DO 
W ARSZA WY NA PIERWSZE DNI LI-

STOPADA R.. B. 

graniczy się ona zaledwie do 2 - 3 tek sza wie, który przybYł ze swej posiadło 
ministerialnych. ści Borki pod Wilnem i odbył w War-

Powodem do pogłosek o rekonstruk- sza wie kilka konferencyj, a m. in. dłuż­
cU rządu stała się w ostatnich dniach o- szą naradę z premjerem jędrzejewi­
becność b. premjera PryS tora w War- czem. W pewnych kołach 
~~~-----------------------------

WYSUWANA JEST MOŻLIWOŚĆ 
POWOLANIA B. PREMjERA PRY­

STORA NA STANOWISKO WICEPRE 
MJERA LUB MINISTRA KOMUNIKA­

Cji. 

Pi-=t miljonów koron m-
otrzymywali z Niemiec hitlerowcy, działający w Cze­
chosłowacji. -.. - Jak rząd czeski walczy ze stronnictwamI 

al)typaństwowemi . 
Prara, 20 października. I socjalistów i w mieszkaniach członków nów koron miesięcznIe. f 

.Jak słychać z kół politycznych do- (PAT) W wyniku rewilji, przepro' l, stronnictwa. skonstatowano, że stron- Przeprowadzona zostanie Jeszcze re-
brze poinformowanych, rząd ma za- wadzonej w lokalach rozwiązanego nietwo to otrzymywało stałe subsy- wizja w lokalach klubu sejmowego i 
miar i w tym roku - zgodnie z przyję- stronnictwa niemieckich narodowych djum z Nienliec w wysokości 5 milio- senackiego stronnictwa· Lakale te sa 
tym już od Jat zwyczajem - dopuścić ========================== ==== narazie opieczętowane. 
do sesji sejmowej .4-miesięczneJ, to zna- ~*~ 
czy, że wykorzystane będzie uprawnie ('2 r -, -. ·u n~ Ie.- ~ 40 Pra~a,20 patdziernika. 
nie Prezydenta Rzplitej do odroczenia;J, ..... 'l;. H ~ a (PAT) Przedłożony przez rząd IW 

seimu w wybranym przezeń momencie '10 osób .. PObios ... i_ieri: parlamencie projekt ustawy o stron-
na olcres 30 dni. - nictwach, którvch działalność jest an-

Niewiadomo dotąd, czy odroczenie Tokjo, 20 października. I TOkio, 20 ~aździernika. typaństwowa przewiduje. że stronnic-
nastąpi w pierwszych dniach po otwar- () ..,. . (PAT) Według osta tmch danych w twa takie mogą być rozwiązane na 
ciu sejmu, czy też w okresie później- Pat Parowiec Japonskl "Yaszlma- l.katastrC'Jie japońskiego parowca J aszl- podstawie decyzji władz adminlstracyj-
szym, tak to miało miejsce w roku ubie- maru" na pokładzie którego znajdowarOI maru zJdnęlo prawdopodobnie okOło 70 nych. 
głym. się 80 ludzi, wtem 58 ludzi załogi, zato osób. Członkowie rozwiązanego stron-

Często powtarzane w ciąO'u ostat- nął wpobliżu Kobe. . Uratowano ?1 os~b .. Ci. którzy zdo' nictwa tracą praWQ wy1borcze na okres 
I!io falt uratować Się, ODISU);! okroone sce- h 

nich dni Przyczyną katastrofy był pożar. któ ny. J·akie ro'lrrrywałv się w chwili, gdy trzec lat. mo~ą być InternOwani l 
" może być zarządzone zniesienie w Od-

POGŁOSKI O DALEKO IDACEj RE- ry wYbuchł na okręcie. okręt zaczął tonąć. niesieniu do nich tajemnicy listowej, te-
KONSTRUKCJI RZĄDU PREMjERA ń ' S. · lefonlczneJ I tel~raficzneL 
JĘDRZEJEWICZA OSTATNIO UCI- Walkl Z powsta caml W Jamie Mandaty parlamentarne i samorzą-

CHŁ y, dowe rozwiąza~ego stronnictwa tracą 

~o ';~~:::'~t~:~~fiC!o;~~:~~j~~~~ = ~ j!~ 10 tys. dolarów nagrody za schwytanie księcia buntownika i~en'r:;:;;~' r~~!~~~:g60S~~~n~~~: 
Bangkok, 20 października. ne siły powstańców. W stolicy i w oko twa nie wchodzi nikt, tak że skutkiem 

.Ulllllllil ii:.!iiill lliI/IIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!!l1I1I1I1I1I1!1I111Ili""J (Pat) Rząd wyznaczył nagrodę 10 licach, gdzie ogłos~ono stan wojęnny, te{!o liczba posłów 'W parlamencie zo-
tysjęcy dolarów za schwytanie księcia panuje spokój. , staje zniżona. Ma to wieltkie znaczenIe, 

StreJ-k farmerów Bovaradej. R.ząd domaga się, by powstańcy, któ gdyż zmniejsza się W ten sposób wyso-
Wojska rządowe, znajdujące się na rzy opanowali lotni!.łjco w Donmuang, kość :vięksmści parlamentarnej, kt6r.a 

w Stanach Zjednoczonych północy kraju, posuwają się w kierun-/ poddali się, w przeCiwnym razie grożą ~ynOSI w normalnych warunk.ach mi-
N j k 20 'dz' ok ku południowym by zaatakować głów im bombardowaniem. mmum, 151 t;J0sló;V (parlament hczy 300 
ow~ or, paz lerm a.., czlonkow), Jedyme dla SlPraw. wyma-

. (Pat) ZWiązek fa~merów w .st~m~ , . S·' SI Z· d gających 'wTłekszości kwalifikacyjnej, 
Minnesota "Farm Hohday Assoclahon I Uznanie oWlelow przez :any Je noczone I przewiduje ustawa oblic'lenie tej więk-
pro~lamowat, począwszy od SO?oty,- U szoścf według normalnej liczby posłów, 
strajk farmerów w celu zmuszema Wa- f - - - -61-i - t. j. 300-
szyngtonu do opracowania kodeksu dla nos. qpl JU~ ~ no, .1 s_um «:.~s,~e Projekt 'Przewiduje ważność usta-
rolnictwa. Paryz, 20 patdzIelimka. Piątkowy "Le Matm donosi, że wy do 1 stycznia 1935 

Farmerzy mają również nadzieję, że "Notre Temps" donosi, że sen. Bo- na skutek wymiany zdań prezydenta . 
doprowadzą do podwyższenia cen pro rah wypowiedział się za podjęciem sto- R.oosevelta z członkami rządu, zdaje 
duktów rolnych. sunków z Sowietami. się nie ulegać wątpliwości, iż ' nastąpi 

"Im bliższy kontakt - oświadczył oficjalne uznanie Sowietów przez Stany 
Borah - będzie łączył rządy kapitali- I Zjednoczone, jeszcze przed dniem 1 li­
styczne z Sowietami, tembardziej ko- stopada. 

rzeiszy 
(niedzielny) 

"EXPRESS" 
ukaże się w objętośd 

tron 
Cena numeru 

o 'groszy 

,' .. 'f.: 

munizm będzie tracił teren". 

Jaki jest stan armji francuskiej 
Cd rollu 101!J sfon lic;.e6nv smniejs_vl sic: 

dll1uflrofnie 
Pary:!. 20 patdziernł'ka. 1800;000 woisk w. kraju i 170.000 w ko­

ppłk. Magne w. piątkowYlll "Petit lomach. 
1oorna}" podaje interesujące dane, 00- . W r: 1922 przy lą'mie~ięcznej służ-
noszące się do armii francuskiej. bIe wOjskowej PrancJa miała 450-ty-

'J k' k' . f k l' sięczną armję w kraju i 224 tys. w ko-

I 
a sIę.O' a.Z'UJe, artnJa rancus a I~ lonjach. 

c'zyła 'Y kWletmu 1913 ,r: - 600·000 l.udzI V!, r. 1932 przy rocznej służbie woj­
w kraJU. ~50.000 . ludzI. w kol.omach. skowej armia liczyła już tylko 321 tys. 
Okres słuzby wOjskowej wynOSił wte- w kraju i 224 tys. W kolonjach. 
dy 2 lata· W r. 1933 armia francuska w me-

. W roku 1914 przy 3-letnim okresie tro~oUi l kolonjach ";,-jiaŻa się cyfrą 
sł,użby wojskowej Frllnc.ia j;osiadala - 290 ty~ Jołnierza· 

Eskadra polska 
nie wystartowała jeszcze 

z Bukaresztu. 
Bukareszt, 20 października. 

Z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych (panuje silne niskie 

zachmurzenie), eskadra samolotów pol 
ski ch nie mogla wystartować dziSiaj w 
drogę powrotną. ' 

Sztylet honorowy 
faszystów 

dla narodowych socjalist6w. 
Berlin, 20 października. 

Generalny sekretarz włoskiej partjl 
faszystowskie j Starace przekazał za­
stępcy kierownika partji narodowo-so­
cjalistycznej ticssowi za pośrednic­
twem konsul a \V Monachium ~~ tylct ho-
ll OrO \vy partji " "'r"'" 00 ,'.' : 



REDAKCJA 
dla całe.j 

MAŁOPOLSKI 
K'.k'w, 

III. PIJar.h 4 
Tel. Nr. 1'71-60 

~fDAKC.JA .,rzy!muJt Interesantów od 11-1 przed polud"t4JII l od 5-7 wlecZC)f@IJ). ADMINISTRACJA (d};lal iPFJłlda;ty piSłlla) od 9 rano - w połudnIe I od 4-1 ~łeĆ:lorem ~ Idlll' 
. t.ser,atnwy) 6d 9 raJlO - J '" połul) le I .od 4=1 .. 1~zoreIę 

AllI{ES TfLEORAFlCZNYI "ExprB5s Ilustrowl ny", Krakć1V, . '«)r110 p. K. O. Oddziału krakowskiego; tc,ak6w 411-700 
aep' 

POSied~~:~oWSklegO Jak P1aliszDwiB zachowUją się W wiązien:u 
pogotowia ratullkowego M 1-· ł i t J ż 

Krak6w j 20 paZdJzL~rnilll.lL. a ISZ Jest zupe nie złamany, natom as ego ona 
Wczora,j odbyło s,lę rpi'erwSl.e poSliectft W dalszym cl-ągu J-est zupełnl"e spokoJ-na 

ni.e n01wow)'Ibra"nego krakowskiego to-
wa.rzystwa !lO.tunkowe~'o. P.n~ew()dft1i,czył l(raków, 20 października. garść szczegółów z więzienia śledczego I depresję. 
prezes Jan Krz yż,attlO wsk i , który p~'W1itał Kilka dui tyllw dzieli nas od rozpra- św. Michała, w którem przebywają Ma- W ciągu całego dnia kr~ży nłespo-
nowych czł.OI!1lków towa,r.zys.t:wa w oso- wy doraźnej przeciwko Maliszom. liszowie. Jak się okazuje, Mallsz iest kojnie po celi, a w nocy zeskakuje czę~ 
ba<ch dr. C~ećldewic,z,a, inż, Rak~c;z.a i . "Express Ilustrowany" zdolał zdobyć złamany na duchu. Popadł on w silną sto z pryczy l przemIerza celę z k .• ta 'W 
ks. kanoll1~ka Zde.bslkj,e~o. Nadto ?rezes & kąt. Schudł on straszliwie. Oczy biegA .. 
Krzyżanowski pr])eastawił Is~o~egółQw. rłAJTANSZE źródło zal-tupu tylko WIJrosł w wy twór- ją mu niespokojnie. Ręce trzęsą się. 
spraw()zd,flIn,i~ fin,ansowe i z.8m.a.czył, te ni konfekcji dziecięcej Jest rzeczą charakterysty~Złlą, te 
W1pływy pdJeniętne maleją, ptOdCZM ~dy MODA DZIECIĘCA" KrakOw, Rynek Gł. 11, w podworcu Malisz, któ~y zawsze c~ełpłł się, że jelit 
wyda1vki rosną z poWOIOO s,t,de wz.ralS-ta- " (Prze hodniA. na, ul Brack) bezw~znantowcem i ~telstą - modll się 
jącej Ucziby 1nt~'tW~,cii po~obo!Wia ra. c 'E\ obecme w wIęzienIu zarJlwle. 
t~kow~o. Obemie p~otowk n~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Wrozmow~hwda~zym cl~ubk 

~~oW P:~k~~~~111.S0~8J:::la!~:~ę~,~~ Przemówienia prokuratora i Dbr~ ńców ~~:an~;!e~~ł~a:;)k~ln~ie~l;dŚ~ła~~ 
nad slpols.obem WYSlZu'kMlia ń,owych i ·ró. klem zbrodl1i. Błaga też wszystkich, by 
deł d,ochodu clIła tej ~tyte<!tłlej ~,,*ytu W procesie o 7.ajścia W Łapanówie rozprawa odbyła się faknaJwcześnieiR 
c';i, J· alką J'es't d1a Kr'" """'a Tow,""",z1/l~two ODYi CHe'" PONIES' C JUŻ irA to 
Rabunkowe. ... VVY' .... IÓ> I(raków, 20 października . l strzelaniny, omawiając Ją początkowo ZA SWÓJ CZYN. .l\ ~ 

Wczorajszy, jedenasty dzień roz- jednostronnie, co wywołuje interwen· Zupełnie inaczej zachowuJe sIę Mali. 
~uchwałe włamanie prawy o zajścia w Łapanowie poświę- cję przewodniczącego, który wzywa gzowa • .Jest zupełnie spokojna i I1le za~ 

eony byt wywodom stron. Rozpra- obrońcę do spokoju. łamała się. Z tak niezmąconym sp oko-
pod Chr .. anowem wie .towar~yszyIO wielkie zail1tereso- Adwokat opiSUje przebieg zaiść, po- iem opowiada o swych cZYl1ach, że bu-

warle publt~znoścl, która ?d samego I czem p!zechodzf do I~h genezy. W dal- dzł to zdumi\!Oie. Twierdzi też, że ttlltż 
rana zapełniła salę po brzegI. szym CIągu przechodzI adw. dr. Waren- był tylko bezwolnem harzędzlem W Jei Chrzan6w, 20 p.aźcW~ern~ka. 

Noey uhk~łe.j do mies~kM1~,a Ludwi­
ka Chrząszczatka we W6i POofęba·ŻoSlety 
w pow. chrzaalowsktm włarna"l1 się zło' 
dmeje przez wy:jęde szyby w o,k:.ni'e. W 
czas,i,e gd'Y Slp:ra wcy plądrowali mieszka 
nie, p,m:ebu,clz,ua slię SiolrtTa Chl'ąsz.c:t;a, i 
Widząc złod.z~ei chciała WiS!Zcząć a:lllinni. 

J ede.n t ~rylSł2:.k6w cLoskoczył do n~ej 
w tym momende i pr.zyeians,ł ;ą twa.r~ 

.:i1~ łó2ka, u.nlem01zLiIWi,atia,-c jej . VI te.ri sjpo 
sćb wołanjJe o pomoc. Tymczasem cLru-

fi ~Chp1'yszelk ~,p'ako'W1a!ł do WO·l'K& ' ł!ze.J'Ie~ 
p'tzedmi,o,tów. Oba.j złod'2-i~e tbiC!gli pod 
c9bn<\ n,c,cy. Po>li,eja wS'zcz~ła. za nimi 
p,osz,Ulkiwail118.. 

Jako pierwszy zabrał gtos .prokura-I ~a.uPt d.o om6.wienla Sytu~cji ~rzed ~aj·1 ręku 't le to w JeJ głowie powatał piłn 
tor d~, ?z~puta . rozpocz'ynaJ"c swe i sClami I po. nIch, wy~azuJąc, ze mozna I napadu na Jistóhosza. Ody mąt ocląaal 
przemo\VlenIe od następujących słów: l ich było umknąć, uzywa jednak przy- sIę i chciał z tego zrezygl1owa~ nama .. 
"Wysoki Trybunale, rozprawa w. clą- 1 tem takich zwrotów, że przewodniczą- wlała go tak długo at uległ. f 

gu ostatn!ch kilkunastu dni roztoczyła cy ~eszcze trzykrotnie przywołuie 0-. PrzyznaJe się t~~ w dalszym ciągu, 
tu na salt smutny obraz krwawych broncę do porządkU. IZ sama zastrzeliła Suessklt1dową I zra­
zajść, w czasie których dopuszczono Wreszcie mówca porusza wyniki nita jeJ córkę. Jak się okazuJe badanie 
się strasZl1ej zbrodni - tłum rzucił się postępowahia dowodowego, starając psychiatryczne Maliszów ZI1Ó~ się prze 
na. stróżów bezpieczeństwa. ładu, i sp 0- się wyk~zać, że. nie obcidylo o~o. do- ci~lll1ęto, poniew{lz wy'ol1łł si. szereg 
~IUI.P!~b11czn€!lgo. W wyniku zaJść pa'- stateczme lub tez wog6le ,me· obC'JązyIo odatkówychkwestyl. W razie, gdyby 
dro KiTka trup6w, kilka osób odniosto oskarżonych i w konkluzji prosi o wy- badahia te Jjotrwały Jeszcze dłużej ~ 
cięzkie rat1y~ ,kilkedziesiąt .. lżejsze". rok unlewinnlaia,cy. termin rozprawy dorezne!i wyznaczony 

Prokurator wykaZUje nast.ępnie złą Ostatnia część przem6wienia tego na 25 b. tlI •• przesuhlęty będzie o kUka 
wolę oskarżonych, jako szczególnie obrońcy· wywołała cały szereg scysyj d.ni. 
czynnych w tłumie, i pokolei omówił z przewodniczącym. kt6ry wielokrot- ----____ ........... . 
winę poszczególnych oskarżonych. Na- nie upominał i odbierał mu głos. Wre-

Naqłu zo'. ~J on stęp nie przeszedł mówca do SCha1'ak-/sicie przemówier1ie wygłosił adw. Wu- Echa zajść 
- J1 '" teryzowanla zeznan świadk6w i tak satowski, który przeprowadzU poleml-

Krak6w1 20 patd:zj~lI.nilka kończy: 'I kę ptawną z aktem oskarżenia i omó- W Kasłnle WIelkIej 
WCM,ra; ó g. 9 wie.el,orem l'tzachC)~- "Przewód sądowy wykazał. że 0- wit dokładnie postępowanIe dowodo~ Prżed sądem apelacy.jnym '-', Kra-

nie na ul. J~gl,el1ortGok1.ei zauwafy1i M skarżeni rzucili się na przedstawicieli' we. W konkluzii obrońc~ te'n, jak i je- kowie toczyła się dziś rozprawa o eks­
chodnilku le~ącego s,tarsze~o m~~c7.yttnę :vładz, pełniących swą ~iężką służbę i go. po~rz~d.nik, prosił trybunał o wyrok cesy w Kasinie Wielkiej w styczniu rb. 
ni,e dające~o oznak tycia. Przybyły na : mnyc~ ~o .tego wzywali. Wymaga to ul11ewmnJaJ~cy. .• - . Uczestnlk6w ty"h zajść, 27 włoŚcian, 
miE.j s.-;e po,s,t~I'urtkolwy wezwał pOlgoto<' pot~pJenIa I dlatego prosze o wydanie ! N~stępnle oskarzehl skorzystalI.z 0- skazał sąd okręgowy \V Nowym Są­
wi,,?, którego leka.l'z 8twi~rdtił śmierć. wyroku, zaeqdzaJącego wszystkIch os- statmego słowa. poczem przewodmczą- ezu na kary od toku do trzech I pół lat 
.Tak slię ok :uało , z.ri1arlyrn jest knwi~e karionych, stosownie do Ich winy". I Cy, wiceprezes dr. KruPiński. zapowle- więzienia. 
Sta,n.i,sław Gwchal (Sz.ewcka. 2t). Zwło" Zkolei zabrał glos ohrońca dl'. Wa-I dziat ogłoszenie wyroku w najb1iżs.zy Wczoraj rozpI'a\\1a odbyła się przed 
ki przewi'e1zllocno ciozrukła.dIu m.edy,l:yt1y rel1haupt. Rozpoczyna on od opisu poniedziałek na gC1dt. 10 rano. sądem apelacyjnym. Na l'Ozprawe pny 
s·ąd<owe~ . A f - . k b . -- Z byłO tylko 8 oskarionych, wobec C1.e-e ra s a r o wa w y w c u -g? sprawę pozostałych oskar~onYCh 

NOCNY OyttJR APTEK. wyłączono. Po przeprowadzemu roz-
"Apteka pod Eialytil) O'rł&m", RYl1ek A-B Urzpdnicy przed sadem ape]acVJ'nym w Krakowie pra;vy, sąd ,zatwierdził wyr?k pierw-

<\5, .. Apteka", ul. ŁobZ()wska 6, .. kpteka pod "'t • . sze] instanch, tylko Em!lo\\'1 Mlecher-
Swiętą Kinga,", ul. Grzeg6rzecka. 9, "Apteka W lipcu ub. roku wykryto w Żyw- grl;ywtJy! a Rudecki na 7 lat więzienia czykowi zniżył karę do roku więzienia. 
rod Złoty;m Lwem". ul. Długa 4, "Apte:k'a pod cu wielką aferę. i 30.0fJO zł. grzywny. Ponadto pozba-
Mmzynem". uL KrakOwska 19. . b 

"A.pte.ka pod Orłem". Pla~ Zgody IB. w Pod· Pod zarzutem sprzeniewierzenia w \'viono obu prawo ywatelskich na 10 Tajemnicze 
g6rzu. ciągu kilku lat około miliona złotych, a- lat. 

resztowaho szereg urzędników skarbo- Wczoraj przed sl\dem apelacyjnym . postrze!e"'e 
REPERTUAR TEATRÓW. wych. Między innym! aresztowany w Krakewie sprawa ta była rozpatry- Kraków, 20 paździC7nika, 

Teatr M. lm. J. Słowackiego - o god2:. 20-el został urzędnik Adam Rudecki. oskar- wat1a ponownie przez sędziów: wice· 
,,~Iuby panieńs.kie·'. źony o sprzeniewierzenie 60.000 zt. z prc :~csa Poternpę; Kawęckiego i Gar- TajemnicZy wypadek miał miejsce 

Teatr Bagatela! - o godz, S-el wi~c2:órem: W l li Ok' łkS h . w lesie pod Mielcem. 
,Królowa Pnedmleśc!a", wpłat podatków. czasie rozprawy du s <: ego. s arza pro. zuc lewIcz. Rano udar sIę do lasu tolt1ik Woi-

Teatr "Domu tołnler:ta" - o ,od'z. S·~J - ·przed sIldem okręgowym w Wadowi- Mnjdaka bronił adw. Aschenbrenner, a CI.ech Szkoda, w celu n"r"banl'", drze-
.. Szalona dziewozyna". cach p'rzyznał się on do winy i zeznał, Rude.:kiego - adw. Kulpa. Sad ska- et ~ fi 

REPERTUAR KIM. . 
ADRJAs - "Dzieje grzechul', 
APOLLO: - .. Zdobyć cle musze-. 
ATLANTIC: - .. Cbandu" i .. Ws,ch6d słońca". 
PROMIEJ'l: - "C. K. Komenda Mrc". 
SŁOJ'lCE: - ..... Ccmgorvlla". 
SZTUKA: - "lobo", 
SWIT: - "NO'WOczestty RobiMQn". 
UCIECHA: - "Turbma ISO,OO()" w 

że przy jego pomocy, przyjaciel jego, zat Majdaka na 4 lata więzienIa i utratę wa. Gdy po upływie kilku godzin nfe 
Katol Maidak, sprzeniewierzył 45.000 praw obywatelskich na 5 lat, a Rudec- wracał do domu, na poszukiwania jego 
ztc)tych. Rozprawę wobec tego przer- kiego na 6 lat więzienia i utratę praw udała się cała rodzina. Znaleziono Q,'O 

wano i aresztowano Maidaka. Majdak obywatelskich na 10 lat. Obu zwolnio- \V dużej kałUŻY krwi. .Tak się okażato. 
dostał skazany na 6 lat i 10.000 złotych ,no z zapłacenia grzywny.> Szkoda został postrzelony \V głowę. W 

Bolączki przedmteśC krakowkich ~~!~E~~~z~)~:~'r{:~{~n~og~r:~'~~~: 
R d- gram P. prezydent dr. Kaplicki osobiście dokonuje lustracyj ""łamanie w Krakowie a Jopro . JaIk wLa.dlQrnO, W~elki l<ir.ruków po<Sia- baJda p~lUIją.ce ta"m 6'tols'\lJll,kit, by w ten -. . 

KRAKóW ł da ldlez.n,e 'Przle.dm~eśda powstJał'e p.rzez Sjpos6b ustaJLić p1Iogr.3lm ponruc mietjsk1ch, I(raków, 20 paidzlermka. 

7 00 7 55
• A d' j • 11~' P- ... 1~ ,d --z11'ł" ,oz0111<e do miaeta gmin o c-hllita:kte- Nie~a,letnie od t·ego, (pre.zydent ZlSl})Oz.na.- Zuchwałego włamania dokonano 

. -. . u yc & pOl"I,h.fta. .0\). l .l ,~ełP"'\ r "'" I ", • G' .• -J - ~_1 ' ,. 'ol j d i k . K . B 
Prasy Polski-e1. 11.50: P!'o~f\!Im M &ień bid.,ey. :rH w.tJefskmn. mmy te wySUW!lI)ą sze- Jąc lJl!ę z .z~gMllIll'enGlam:l1 l ro%WQJem I.y- wczora O mesz ama azlntlerza 0-
11.57. Sygn81ł 0l'l1llW. 12.05. Płyty,. 15.30. TITIIIlf;- re.g pos,tu:lrut6w gospoda1rez)/'ch, kulbt.tral- ci:a pr.zedm~dć, wydarye dbratn~ ,zail'lzą· guszewsklego przy al. 3 Maja. Jakiś 
misja z WarrsL3!W'f. 16.00. A,wdY0p-. dla cholTYch ny:ch, zdrowoin-ytch, komUJlliJ<acy:jnych i dzetl1ia celem uSJUn-ięda brCllków il111ec.ier- nie~nany złodZiej wszedł przez otwar­
ze !Jw,lo;~ ~~O-li~ T~:~1I5?T~:1~n~ t.d. k<tórych zaSipoko~en&e struj·e się cOI1'az piąc)'lch zwłoki. tą górną częŚĆ okna do mieszkania i 
W~!'6Z~y.' 19.ol: "Co ' słycha'ć ~a świetle" .. _lp'i.J1niei6lze. P.rezydent dr. Ka,pi11C'ki zlus·br.ował do splądrował je. 
o<mów.i dr. J. Re.g.uła. 19.20. R.o~ma1t()'ci , komu- W związku z tern pil"e'zydell1lt KMlko- tychcz.as dZlle1ntitce Grzegól'\Zki, Dąbie, Łupem złodzieja padło ubranie me­
l'l;!kaJty. 19.?!>. Kw,rudNnrs li;e.r3JO~.od9 . .f0' P.r~: wa dlr. K1ltplkki zaiął s.ię s,zczegółowo I Płas.zów.5 Dehndlk.i., ZaJkrzów,* i Lud'W'i-} skie, zegarek i pewna kwota pieniężn~. 
&:ram W <WDeń n.M<t~. 1.46- • r.-nl zbadattl,i,em tej sprawy., Objeżdża on oso- nów. 1. Ogólna strata wy nosi 250 zł. Po doko-
5le z arseawy. łUcie od. P.f1W11qo e.z:a.su te dtziJelLrucYJ. namu kradzież.; złodziej zbiegł. 



narodowi socjaliści polscy na usługach Hitlera 
Inż. Żmidziński demaskuje na rozprawie sądowej dział~l· 

ność jednego z przywódców tej partji 
Katowice, 20 października. Żmidliński wyjaśnił sądowr. że zarzu- runek filokomunistvclny • 

. Pod prtewodnictwem sędziego dr. cane Kozielskiemu czyny podtrzymUje Na prawdziwość tych zarzu1ów 0-
F1Uczka rozpatrywana była dziś w są- w catej rozciągłości. skarżony prosU sąd o wezwanie szere-
dzie grodzkim niezmiernie sensacyjna Kozielski pewnego dnia, w towa- gu świadków między innymi starostę 
roz,Prawa, która rzucita światlo na sto-o rzystwie oskarżonego Miśkiewicza, będzińskiego boxę, oraz zażądał dołą­
sunki panujące w partii narodowych spotkał się z niejakim Baumanem z czenia do akt sądowych protokulu 
socjalistów polskich oraz na rolę niem- Berlina, ktÓry zajmuje stanowisko w śledztwa, toczącego się przeciwko Ko-
ców w tej parW· ruchu hitlerowskim w Niemczech, jako zielskiemu w prokuraturze. 

Sprawa ta odbyła się z oskarżenia szef propagandy zagraniczneJ. Kozielski na wszystkie te zarzuty 
adwokata Waclawa Kozielskiego, orga Bauman W rozmowach przeprowa- mial tylko tę odpOWiedź. że Bauman in­
nizatora narodowych socjalistów w dzonych ·z Kozielskim miał mu oświad- teresowal go, jako człowiek inteligent­
Polsce prleciwko Józefowi Grali, Alek- cZYĆ; że wypłaci mu 20 tysięcy marek ny i obeznany dokładnie z programem 
sandrowi Żmidzińs.kiemu i Milanowi niemkckich. o ile narodowi-socjaliści hitlerowskim 
Miśkiewiczowi o zniesławienie· POI~y pójda pO linij wskazań Hitlera. Sąd odrocył sprawę celem powoła-

Tło tej sprawy przedstawia się na- Mimo. iż Kozielski wiedział, kim nia świadków. 
stępująco: Kozielski, organizując ruch I jest Bauman. nie zaniechał dalszych ______________ 1Iii 
narod.owo-socjalistyczny zalo,żył jedno- konferencyj. GlY Kozielski otrzymał 
cześnre własny organ pod nazwą "Jed- coś. tego nie stwierdził. REPERTUAR śLĄSKI. 
na karta". Późniei nieco powstał organ Dalej Żmidziński opOWiada. że Ko- !Gno "Apollo" Bielsko. "Jej Królew l 

na Śląsku pod nazwą "Blyskawica". zielski domagał się usuniecia z lokalu S1k" MaoŚĆ" 7. Lidią Ha.rvey. l 
Mimo wspólnej ideologji oba orga- pOrtretu Prezydenta Rzplitei MOścickie- Kino Miejskie Bielsko. "Człowi~,k 

ny zaclęły walczyć ze sobą· SkOńczyło 20, mówiąc, że rządy obecne obali się małpa". I 
się na tern. że Kozielski na Jedllem z ze- prędzej, czy późnieJ. a wówczas on 0- Kino Miejs.ki~ Biała. "Wujek Mo-

Dziś słońce 
i ciepło, 
jutro deszcz 
i wiatrl 

Tego nie zniesie nawet najzdrowsza cera bez 
uprzedniego przygotowania; silne wahania 
temperatury powodują szorstką i wiotczeje. 
Krem biologiczny 

Eukutol!! . 
chroni doskonale cerę przed szkodliwemi 
wpływami atmosferycznemi. 
By katdemu dać motność wl/próbowania 
naszego kremu biologiezn.ego I przekonania 
się o jego zbawiennem działaniu, obn!!y­
lIśmy znacznIe ceny: 
duże pudełkO kosztuje teraz tylko zl 1.40 
małe .. .. z10.75 brań narodOwych socjalistów na Sląsku beini\e władze. Kozielski mial równiet z~,s". I 

został wylduczOny z partJl· propagować w swych okólnikach kle- Kruf.owlce Teatr PolSIki. "Stefe:kłł, '--_____________ ...J 

Przewodniczący parU! zarzucił KO- -----.---- -.- -- ----- -----.--------------~---
zlelskiemu utrzymywanie kontaktu z hi­
tlerowcami z Niemiec. Nazwano go bez 
ogródek "szkodnikiem państwa polskie­
gO" i jak się wyraził inż. Żmidziński -
powinien on za to wisieć n:ł stryczku. 

Na rozprawie dzisiejszej oskarżony ~nUKiń[lY fi~fJ~in[i ,,~~rt~ru ~~lal~~~olow~~o" 
IB. poseł ukraiński i b. komornik osadzeni w więzieniu. 

PBłn~ łabela wygranych Wierzyciele stracili 160 tysięcy złotych 
i:lr"~",1 .', ' ,' . .. ~ 

Loterji Państwowej Lwów, 20 października. I rencją" dla doskonałego porteru ży- Sprawa więc oparta się o sąd karny 
(d) Jeszcze w ubiegłym roku w roz- wieckiego. Niestety napój ten, wyrabia- i znowu przyszła na tapet z chwilą, gdy 

Warszawa, 20 października. sprzednży we Lwowie okazalo się piwo ny domowym sposobem, nie znalazł zeszłego miesiąca został aresztowany 
W drugim dniu ciąg-nienia loterji "Porter bezalkoholowy" we flaszkach. konsumentów, a szumnie ogłaszany za malwersacje dyrektor kancelarii są-

główne wygrane padły na następujące Piwo to reklamowane silnie na Tar- "browar" przy ul. Kadeckiej jal<oś nie du Okręgowego i b. komornik Szawaluk 
numery: gach Wschodnich miało być .. konku- był do odszukania dla wierzycieli. 

Zł. 15.000 na nr. 5282J === 
Zł. 2.000 na nr. 10704 
Zł. 1·000 na nr· 65227 85696 126420 
Zł· 400 na nr· 47696 52653 65749 

167857· 

Okazało się, że Szawaluk był fabry­
kantem tego "porteru bezalkoholowe­
go", a jego spólnikami: byty poseł 
ukraiński i były więzień brzeski zredu­
kowany, inspektor szkolny Iwan Lisz­
czyński i niejaki Natan tlórowitz~ 1 Tt6J • 

• ".r 'Po zł. 200 na nr· 30080 63514 6408.5 
.' 748857838883927 117112 131556 136528 Niezwykłym oszustem zajęły się władze ' ?!J.' ka ta, ~ąk.łdajaąc "browar", dQPuściła 

się oszustwa na 160.000 zł. 
163956 K t . 20 'd' 'k I Po ·zł. 150 na nr. 1368 2175 10687 .. a o~lce, p.a~ ZIemi a sumy. . 
79551 30173 31418 31674 32197 37947 W .~Iemlanowlcach pO!lcJa areszto- I By se~nsom ~~dać. WIększą ~~rt?ść, 
40T7 45225 5023'" 54171 5P8? 61171 wata mez.wyktych OSZl\stow. Sylwester I Mak~wsl(J dOPus~lr SIę J?rofanacJ,I lolku 
653~O 68633 6899~ 73496 74164 87937 Makowski, hypnotyzer,. u.rząd~at . przy /grObOW v: GrudZIądzu l przymósł do 
91540 94587 112111 114884 120558 p~mocy medJum. 2,,-!etI~leJ stuząceJ Ma- domu sZ~lelety zmarłych. Przy pomo,cy 
126587 127861 135819 149156 151310. nI Ple,~ówny "mewIdzIane dotychczas tych szloeletów przeprowadzał on row 

Sledztwo w tej sprawie prowadzi 
sędzia dr. Kapuściński, na polecenie 
którego zostali aresztowani obaj spól­
nicy Szawaluka. Policja odstawiła Li­
szczyńskiego i tlorowitza wprost do 
więzienia sądowego. 

W t 
'" d. seanse . Wywoływał rozmaite duchy, nież "cudowne" leczenia wszystkich 

nas ępllem clagmemu pa 10: B' k I ób M k k' d t' d 
Po zł. 1000 _ 17522 43947 119178 nawet ISf!1arc a. ' . c 101' • a ows lego o s aWlOno o illlll!lillllllllllllllllllllllllll!llilllllll!lIl1l/lIl1l!ilh!!llIillliJlIIIl!1!1.1.:i;;., 

129365 Zr~zumlata rzecz, ze ~s~yscy 1!- więzienia śledczego w Katowicach. Od-
Po ·zł. 500 _ 22675 35884 141320 czestmcy tych seansów m~sleh płaCIĆ powiadać on będzie za oszustwa i pro-

148698 12.:3893 162755 165513. sprytnemu hypnotyzerowl ogromne fanację grobów. 
Po zł. 400 - 1810 6689 9672 22991 

66626 86932 109002 115147 118123 
140900 160643. Aresztowanie szpiegów' we Prancjit 

Zgon postrzelonego 
przemytnika 
Król. Huta. 20 październiki: 

Po zł. 200 - 2514 9804 34760 37650 h'órzg wgkradli doku_en~g Jak już donosiliśmy, w pościgu za 
65835 103089 114019 120529 129022 - k bandą przemytniczą funkcjonarjusle 
137498 143933 158115 169656. WOJS owe. straży g-ranicznej postrzelili na terenie 

Po zł. 150 - 2648 3655 10238 26513 r Paryż, 20 patcLz.i·ernika. I Vidala, rysownika w warsztatach tor- I!0wiatu .Świętochlowickiego przemy t-
30341 38769 41125 44889 48862 50208/ Według doniesień z Tulonu. wykry- pedowyeh oraz Kamila Andre. I mka Stamsława Radosza z Gródka, 
62524 62775 71945 72781 76135 7717.3 to tam sprawców kradzieży ważnych W mieszkaniach obwinionych zna- pow. ?ęd.zińskiego. Ranny przemytnik 
R1212 83685 85498 90885 91649 95778 dokumentów wojskowych. leziono kompromituJące dOkumenty. _ przev/lezlOny do szpitala w Slarleju 
99656 104142 105877 113260 117204 Na skutek prowadzonego od 4 .. ch "Quotldien" twierdzi, że przewidziane zmarł wczoraj wskutek Uiolvwu krwi. 
118664 133064 136235 139555 139897 dni śledztwa, aresztowano Ludwika są jeszcze dalsze aresztowania. 
141440 149311 150962 157649 163046 ' ---"-
169195. 

nas~p~l:~:~~~~k~niu ciągnienia padły f~e I 'o'ni(tll'o f:~e8Iiieeo 
Aresztowanie 

wywrotowców 
Cieszyn, 20 października. 

66 517 608 10 lCl44 161) 91 :371 426 514 765 m- d p I __ -
850 2056 78 127 32250 362 520 727 696 71 3026 p:Drzg .. gwo O O S_. Policja poHtyczna w Czeskim Cie-
,70 67 114 75 271 92428 55 550 663 850 4051 70 Warszawa, 20 październi'ka'lnież możliwość przyciągnięcia do orga- szynie aresztowała znanego przywód-
202 28 34 68 462 688 772 99.3 5109 318 73 418 (8) O ó . l 'k6 . ." t . D •. ' cę Wszechniemców archl·tekt J:.- Id 28 523 623 94 96 849 6269 89 337 412 565 763 pr cz Wizyty otnl w sOwlec- .m.z.a.c].I_e]_~,.u.m.u.nlil]I •. _______ ,a l u a 
73 7037 43 95 108 491 504 30 88 763 8027 82 kich w Warszawie, o której donosiliś- oskarżonego o prowadzenie wraz z in~ 
909 9007 196 324 68 4.ł5 836 39 41 92 1Og46 49 my już, oczekuje również Warszawa w UJ" Dcle włamywaczy nymi akcji Wywotowej na terenie Slą-
101 89 201 451 640 758 910 11021 181 3,,1 416 najbliższych dniach wizyty szefa lotnic ... ska Cieszyńskleg-o· Aresztowanego u-
.544 641 8no 937 12150 267 393 521 698 13321 503 . '. . W C·e" mieszczon w . " M k' 624 706 815 90;) 59 14034 156 417 562 99 637 twa czechosłowackIego, gen. Pfelffra, I szynie . . o WIęZIenIU w oraws leI 

któ l d . l t i k ktOstrawie. Aresztowanie fuIdy wywo-151.30 354 4il 762 93 814 26 29 16029 136 577 ry \VV ą ule na o n s u mo o OW- Cieszyn, 20 pa"dzI·ernl·ka. l l h 
650 807 31 17014 52 64 234 85 383 443 606 25 skiem w dniu 24 b. m. Przyleci on na "L a o powszec ną sensację· 
.<4 821 18095 153 347 61 512 81 662 747 86 885 . W Cieszynie dokonano nocy Ubiegłej 
19015 100 257 449 77 667 69 828 920 20067 278 trzymotorowym aparacIe typu Fokker wielkiego włamania do drogerji Mall-
:W5 510 8-4 605 40 84 87 719 23 38 813 34 21056 w asyście kilku Wyższych oficerów sza. Łupem złodziei padły towary, war-:ml 559 61 97 820 25 44 22010 133 245 375 500' . 
6Q9 62 70 737 90 95 803 912 26 23023 416 666 Prawdopodobnie wizyta gen. Pfeif- tości kilkudziesięciu tysięcy koron cze-
i7 11 19 24191 98 296 5\1 3l 731 47 971. fra pozostaje w zwązim z inicjatywą skich. Zarządzona w okolicy Cieszyna 

2.;1/74 203 57 64 300 96 523 67 681 912 49 k d"' d t . . "'bława dZI'ęk' sprę" st śc' ol'" 26l.i\l94 2916:384881227009126314481520 czes ą,.z ąza]ącą o s worzema ZWląZ- \F", I "Ly o I P ICJI wo-
66 64.~ 96.1 280ó5 87 153 80 91 221 56 310 17 34 ku lotnIczego wszystkich narodów slo- jewódzkiej dała pozytywny rezultat. 
552 7m 29151 60 220 54 302 456 523 66 72 618 wiańskich. Poza Polską i Czechosłowa- Już po paru godzinach patrol poli-
871 921 300,58 215 303 55? 59 72 609 46 72 809 cja. przystąpiłyby do tego związku Ju- cyjny ujął ucIekających ul· Szeroką zło-
902 .~ln6.~ 70 259 .364 4.58 681 873 992 32159 274 't·· . B' • " ó dZI'el' OkazalI' się nimi' tlenry:k WI I 
.,92 888 .ł."Z9 .ł 378 422 504 05 61 749 888 34212 gos aw]a oraz ulgaTja, IstnIeje r w- tI . k K l C k' C· . as 
.N'! 415 567 76 83 86 644 797 974 35321 87 98 enry orno a z zes lego leszy~a. 
~75 759 ~6()?1 31 l 516 606 84 96 750 841 37006 Bandyci byli uzbrojeni· Część skradzlO-
104 S .'3 .ł 86 672 809 17 40 83. 98 219 69 548 75; 88 930 45038 118 206 4~ 322 nych towarów zdołano odnaleźć, resztę 

381iO 80 339 752 392.'18 666 76 837 938 40022 656 99 800 71 99~ 46197 217 49 56 61 55:> 657 zaś przemycili zagranicę. Wladze cze-
70 115 301 15 944 97 41004 126 58 225 80 424 47119 205 52,3 63 734 841 48030 160 226 402 57 k' · ·ł od' . l'" 
59 93 S?3 6.3.1 81 710 89,802 420.32 120 43 218 539 44 ;;6 775 810 1830 947 49184 209 15 70 344 ? le, wy~a~1 y P zlę~ow.an!e po ICJ1 wo-
f!,3 Wl 79' 411 1257 507 600 767 78 794305797 441 61) 663 705 07. . . . ]e..wo9,zkleJ za szybkIe uJęcIe sprawców 
106 350 519 49 744 75 825 44019 46 57 120 29 (Dalszy dug TUJ str. Z.... .whmartla. 

Oblę2enie bandytów 
. pod Czeskim Cieszynem 

Cieszyn, 20 października 
W Mostach nod Czeskim Cieszynem 

ukryło się w stodole 9 niebezpiecznych 
bandytów. 7 z nich żandarmerja czeska 
aresztowała. Pozostali dwaj ukryli sIę 
talk głęboko w sianie, że nie można ich 
bYilo wydostać. Ponie'iTaż bandyci są 
uzbrojeni, żandarmerja czeka, aż sami 
opuszczą kryjÓwkę. 

Dokoła stodoły krążą silne patrole 
tandarmorJi. 



~ 
Becżka śmiechu 

-o-
Klops spotyka na ulicy swego przyJaciela, 
- Czemu jesteś taki zły? - zwraca się 

doń. 

- Wyobraź sobie, że oddałem na bagaż wa. 
llikę która zginęła... Z8Żędałem trzystu dotych 
odszkodowania.. . 

- I nie chcieli ci dać?. 
- Nie... znaleźli walizkę! 

** 
Papkin Jest wojażer:m. Przyjechał właśnie 

po raz pierwszy do Wygłupina. Na stacji zwra. 
ca się do zawiadowcy: 

- Czy może mi pan polecić jakiś zllOŚny ho. 
etlik w tern mi~teczku? 

- Widzi pan, ja panu powiem'N -odpowiada 
nwiadowca. - Niektórzy wolą zatrzymać się w 
holetu "Pod białą kuropatwę", inni "Pod żółtą 
!lroką"... Ale mówię panu zgóry, że bez wzglę. 
du na to, w którym z tych dW11Ch hoteli pan się 
zatrzyma, nie będzie paD mógł spać.,. 

o wszysłkiem. połrocbu •.• 
Za dziesięć lat, a więc w rdktu 1943, I roku wynosi przeszło 40 miljonów zlo-

odbędzie się w Warszawie tych. 
wielka wYstawa światowa W\kJrótce utkaże się rozporządzenie 

na wzór tej. jaka istniała do niedawna o pr~edsięwzięciach rO'zrywkowy~h, 
w Chicago. Mimo dług-ieg-o okresu, dzie- normuJąc~ s?rawy urządzam~ wszelkIe­
lącego nas od tej uroczystej chwili, już ~o rodzaju ll~prez, pro~ukcyJ s!ownych 
dziś czymione są l muzycznych, przedsIęwzIęĆ sporto-

i wych, 
. wstępne prz~~o.towan a . szkół tańców salonowych i t. p. 

~ ~wlązku z tern wlelkH~m dla nas~ego W myśl nowego r<YlIPorządzenia wszel­
ZYCla gos?~da~czego 'Yydarzeme?!. kie te imprezy wYmagają uprzedniego 
Utw?rwno ]UiZ kIlk~ sekcyj. które. zaJę- zezwolenia czynników administracyj­
ły SIę przygotowamem terenów l 1>ro- nych. Nowe zarządzenie ma na celu 0-
pagandą wystawy. * ' g-ranicrenie rozpowszechnionych ostat-

** ~o 
Według tymczasowych obliczeń mi­

nisterstwa komunikacji wynika, że 
deficyt kolei oaństwowYch 

za pierwsze pięć mieSięcy bieża,cego 

bezwartościowYch Imprez.; 
szkodzących i'nnym imprezom o charak­
terze naprawdę kulturalnym i warto­
ściowym. 

Szkoła dzielnych żon 

wielką wYtwórnię, 
do której przyłączyła się również znana 
wytwórnia amerykańska "United Ar­
tist". Zebrano olbrzymi kapitał na ten 
cel, przyczem budżet tegoroczny nowei 
wytwórni Pairbanks ma wynosić 

58 mJIJonów franków. 
Pairbanks przystąpił już do nakręca­

nia pierwszych filmów. 
Pierwszy obraz tej nowej wytwórni 

isł nieJ-e we Włoszech i cieszy się nosi tytuł "Car Piotr II!'. Tytułową rolę 
gra Douglas Pairbanks, rolę zaś Kata-

- Dlaczego? 
- Bo przez całą nQC pan będzie żałował 

dla,:~ego pan lepiej nie zajechał do drugiego ho­
telu.,. 

dużą frekwencją. rzyny II objęła znana artystka Elżbieta 
W malowniczem miasteczku lom-l s~darstwa: Szkoła. W Berg-a.mo, rekru- Bergn~r (bohaterka ,!Arjany"), która 

*",* bardzkiem Bergamo, polożonem u po- tUJąca swoJe uczemce g-lówme z Me- wyemIgrowała ~ Niemle~. . 
Hrab.ia .Hieronim Abśtyfikiewicz zadzwonił dnoża Alp (niedaleko Mediolanu), ist- diolanu Lombardji. otworzyła zeza. . Następnym f:,Imem tej wytwórm be-

na lOkaja 1 rzekł:. " • . nieie od 25-ciu lat jedyna W swoim ro- sem filię w RzymJie- dZIe "Don Juan. 
-. Pr?sz~ powl.edzlec szofero~, zeby wypro· dzaju szkoła: "Szkoła dzielnych żOn". Jaki jest prog-ram nauczania "szko-I •••••••••••• , ........ ~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~ ............ ~~ •• 

wadził ru~bleską. hmuz~nę z garazu.:. . . I Uczelnia ta obchodziła właśnie W tych tv dzielnych żon?': Znajduj.emy w .nim 'j 
- Pam hrabIna wyrechała własme tą hmu- dniach swój srebrny jubileusz. I takie przedmioty, Jak "ŻYCIe rodzmne D Z I • 

zyną· .. - odparł lokaj. Założona przez panią Annę Perico- "':V swoich różnych przeiawach'·. ..Po- " 
-- W takim razie niech wyprowadzi drugą 8aldini, ma ona za cel przy~otowywa- · dział czasu", .,Administrowanie pie- [ł I ~ fi I ( n I f 

maszynę! nie młodych dziewcząt do życia mał- niędzUli", "Wartość moralna rady I 
- Jaśnie panienka wyjechała właśnie tą dru żeńskle~o I rodzlnneJ;!o. Rządzić do- przykładu" itp., a ponadto nauka goto­

gą mas~yną·.· a młody pan wsiada właśnie teru mem - to wcale nie tak łatwe zadanie, wania (nietylko w teorji, ale i w prak­
na motocykl... jak się zdaje na pierwszy rzut oka.. tyce). sprzątania itd. Jednem słowem. 

Hrabia pomyślał chwilkę i odparł zrczygnowa Wymroga ono nieraz dobreg-o przyg-oto- 'zadaniem szkoły jest kształ cenie ma- I-eJ.1t1lasy 28-ej Loterll Państwtwej prz~to 
nym głos2m: wania; brak jeg-o staje się niejednokrot- terjału na dzielne żony. dewizą jej - me. zwlekaJ l za.łml.ll los bezzwłocznie 

W takim razl'e proszę mI' przynl'es" m' . . h' k d • ć i t lk ł ~ i I"ć dobrze" w nalpoPU!arnlejS2lej koltIk. w Zag. Dąb. _ . c 0Je me przyczyną powaznyc mesnase 0- .ZY n e Y o aml e. a e z:\, . 
ranto!le, jeżeli nikt ich nie włożył... mowych. a czasem _ istnych wojen i 

*** rewolucyj,·. 
Fe-del{ szczyci się, że ma wielkie zdolności I Brak takiei szkoty dawał się dobit-

hyr ;·o-; j !'me. , nie odczuć w sferach mieszczaństwa 
- Czy wi~sz - p,owiada do przyjaciela - włoskieg-o, zwłaszcza medjolańskieg-o. 

7~ ja umie71 n:ówić oczyma? .. Przypatrz się Iyl- I Pani Perico - Baldini, powołując do ży­
ho ... Wi~'zisz tego pna po drugiej stronie ulicy? j cia "Szkołę dzielnych żon", przyczynl­

- Widzę .. · • la się w znacznej mierle do wzmocni e-

Bóle i zawroty głowy. bezsenność, ucwde 
I~ku. stan depresii - towarzyszące s lcl eroz.le 
usuwa sok czosnku z marką f. f . WY'I'obu 
A'pteki Mazowieckiej Doktora SJd epińskie?;O w 
Wa.rszawie, Mawwiec'ka 10. 

Bros~urę o ku-ra,cii czosnkowej i informacje 
w Łodzi udJzieda Apteka Bojarski i Soha1:z. ud. 
Przeiazd 19. 

- Otóż. u.w.aia~, Nic do Ilieg nią, powie:nr ' nia kwa.lifika ~j gospodarczych kobi~t 
1·/1:0 .na n~o ~Ći~zę, a zoba-czysi, re on ~am I włoskich ł<wre ' to kwalifikacje pozosta- ii----�ii----------
1'0 n,n:g pode~~;.. . t wiaj~. nier~.z 9QŚĆ~ wiele do życzenia.·. MŁODY energiozny handlowiec, samodzielny 

Jegomość z clrugi~j strony ulicy rzeczywiście I Dlateg-o to we Włoszech szkoła taka buchalter z wymemi studjaml. oficer rezerwy 
r('-'s~'?dł do Ferdka, trzasnął go w pysk i po- i jest instytucja nader poŻyteczną. P9szUlkttj~ pra<:y. łaskawe oferty sub ... 28" do 
wiada: I Przez szkołę "dzielnvch żon" prze- Expressu Ilustrowanego. Gdynia. 

- Jeżeli jeszcze raz wybałuszysz tak na 'Dnie . płynęło dotychczas 50.000 uczennic. z TRZYPIĘTROWA kaJffiiettlica do s1Jll'Zedama 
śle;>ia, to ci gęba z obydwóch stron spuchnie!... I czeJ;!o 525 zostało nauczycielkami stO- Szopienice. Kości1lMiki 7, 

~I. UlI W~ KUJ 
Sosnowiec. 3-go Maja 23 
lub w naj.bllżs,zyc.h ockIJtia/ach tej kodektury 

w Bodzłnle, Malacbowsldego l 
w Dąbrowle-06rn., 3-10 Maja C 
w Zawlerclu. 3-co Mala 1 
w Orod:tcu, Koścluszld 3. 

Na prowincje WY5ylamy losy po wa>/accniu 
naJleŻllości na konto P.K.O. 304.Z67. 

ROZDZIAŁ XIII I jakieś młode kobiety, siedzące tuż za 
ANDRZEJ NOMAR. 21). , • nim l plotkujące na wyścigi. 

- . Nadszedł ~zIen . procesu .... , <?bs~ez;na - Bo proszę pani dr. Roman Miet-

b t k ? ala. sądow~ me ~o~ła pOmleSC\C cleka- licki były kochankiem Marji Mesanow 
łr-' 'lon d y n k a c z y r a1l n e a I weJ publIcznOŚCI l ·mlmo . wydanych , - tłumaczyła jedna drugiej . 
.L~ ł IJ..Ja o. U • k~rt wstępu t~ok panow.al me do OPls~-1 Odpowiedzial jej krótki ironIczny 

0~=~:::;cm€~jno EC(.z'~Y~e :: i: hirgnm~noln~. ~~~:;Zj~~tk~~ ~~;!sn~g~rzre:~~. Pf::~=(hiS~~~o "kochanek" uderzyło w Ste-
- Co się stało? -- zapytaŁ niespo- go będzie sprawa wzru~za]ącego ważat~ w 75 procentach płeć .. pIękna ,: ryńskiego kamieniem. ByŁby niewątpli-

kojnie. dramatu, kt.óry rozegrał SIę. swego spragmo~a. dre~zczyków senS~CJI. wie zareagował, gdyby nie nagla cisza 
- Nic ... to wyboje na szosie - tłu- czas,u na ulIcy Ludnej, zakonczone- Rówm.ez loz~ .prasowa zaJ.ęt~ była i jaka zapanowała na sali. 

maczył się niezdarnie Steryński. go smfercią !"ł?dego lekarza dr. do ?statmego mleJS~a; usado~Iem przy I - Wstać sąd idzie - obwieścił pu-
Pocałunku tego zapomenieć nie mógł.! Romana ~Ietltcklego. Przed kO~p- b~T]erze fotografOWIe . czyhalI na swe I bliczności donośnym głosem woźny. 

1 chociaż od wyjazdu z Zakopanego I letem naJwYbitnie)szych. sędzló~ ·?flary z wyceIO~anemI. na laWę. oskar- Wszyscy zerwali się z miejsc. 
minęło już kilkanaście dni szukat bez- naszego. miasta staną dWIe ~rodzl- zonych ~parataml. WIał.a ona leSZC,ze i Z drzwi umieszczonych w rogu sali 
nadziejnie spokoju w domu i na ulicy. we kobiety •. Jasnowłosa Mana Me- pustką, Jednak z~wyczaJ dobrze POl~-, powoli począł wyła.niać się komplet sę-
Szczególniej w domu, gdy zmęczony sanow .i sDlada Magdalen~ Mawil- formowa~a publIc.z.ność z~a~ała. SO~I~ I dziów, który mial wymierzyć sprawie-
pracą kładł się ~a kozetkę. przeżycia w ~ka, ktore prokurator będZie oskar: sprawę, ze oskarzon~ znaJduJą . S Ię JU.Z dliwoŚć., Ody sędziowie zasiedli przy 
aucie wracały SIlną falą. Męczyły go zał o zbrodnie skrytobóJczego mor w gmachu sądowym l lada chWIla W~- olbrzymIm stole nakrytym zielonem 
niewymownie. derstwa. Zbrodnia ta powstała nie- dą na s~lę. . suknem, przewodniczący siwy jak go-

Zerwał się i włożywszy niedbale . wątpllwle na tle erotycznem. ~cn~ Na ]e?nym z krzeseł p~e~szego łąb mężczyzna dal znak ręką. Publicz-
kapelusz wyszedł na ulicę. Stojącemu prawa ze względu na środOWisko rzęd~ zaSIadł redakt~r ~terynskI. Wo- ność jakby na komen.dę siadła i wlepila 
u zbiegu ulic szoferowi kazał jechać do z jakiego się wywodzą bohaterki lał SIąŚĆ na osobnOŚCI, mż wśród kole- oczy w drzwi wiodące na kurytarz. Je-
Urzędu Sledczego. Inspektora Oranta wzbudziła wielkie zainteresowanie gów. swego zawo~u, któ:~c~ wrodzo- den tylko Steryński odwrócH głowę w 
zastat przy biurku czytającego gazetę. w całem mieście. Dramat duslty ko- na CIekawość go meco dZISIaJ denerv.:0- przeciwnym kierunku i tępy wzrok 

- Doskonale że pana widzę - po- błecej, targanej sprzeczneml ucz u- w;,la.. Z dalszych. rzędów docho~lly w?ił w weneckie okna za któremi szu-
witał go uradowany inspektor - gdzie clami miłości i zemsty niewątpliwie do mego przytł~J11l~ne ~zepty dzlelą- mIały wysokie drzewa. Cichy szmer 
się pan podziewał od tego czasu? zaabsorbuje wszystk~ch. cych się wrażeruamI kobIet: Brzęczaly zachwytu, jaki rozległ się na sali zmu-

- Byłem niezdrów inspektorze - Inspektor skończył I ~dłożyws~y mu kolo uszu - natrętne, mby osy .. Te- sił go do spojrzenia na ławę oskarżo-
odpowiedział dziennikarz, wymijająco, gazetę spojrzał na Steryń~kleg~. Sle- matem tych szeptów była oczYWlści~ nych. Siedziały już ... Poważne i blade 
unikając jego wzroku. dział w fotelu z prZymk!lIętemI oczy- rozprawa sądowa. Roztrząsano pokoleI za wzruszenia. PrZYCiskały się ramio­

- Widać to, pobladł pan, wychudł ma. Wyglądał bardzo mIzernie. Zapa- kaMy szczegół zabójstwa przy ulicy nami do siebie, chociaż lawa mogła po-
- powiedział inspektor i podsunąwszy dłe policzki, wydłużony nos i blada ce- Ludnej, ,opisywanego szer~ko przez mieścić kilkanaście osób. Marja Mesa-
mu dziennik zapytał: ra nie wróżyły nic dobrego. prasę .. Aby temat;: były Plkantmejsz~ now wyglądała jak nieziemskie zjawi-

- Czyta.ł pan? -: Co panu j.est? - zapytał zame- zapraWIaJlO je .mepraw.do~odobneml sko .. Ubrana była w czarną jedwabn::l, 
Steryńsld machnął zrezygnowany pokoJony na seT]O Inspektor. Steryńskl wprost bajeczk~rm. SteT"f11skl całą siłą sukmę z bIałym kołnierzykiem i bbly-

ręką. jakby obudzony ze snu, zerwał się z woli hamow.ał Sl~, aby me zareagować . mi mankiecikami. Rasowe dłonie trzv-
- Nic nie czytałem i nic mnie nie krzesła. Nie mógł ?flcjalme wysta,pić w obronie mały torebkę z której wygl ądała chu-

obchodzi. - Nic - bąknął- głowa mnie boJt oskarroneJ, ntec?cąc się narazić na steczka z ciemnem obramo\van iem. 
Inspektor roześmiał się i poklepał go - O, to nIc .str~sznego, jes.t dobry drwłny ~ docinki. A tak by chętnie ~ Cza~y, lśniący koJor sukni odbijał jej 

po ramieniu. na to sposób. PÓjdZIemy do jakIegoŚ 10- wszystkIm kumoszkom zamknął zjadh- złOCIstą rozwichrzoną czuprynę. 
- To jednak pana zainteresuję. Po- kalu na muzykę. we u~ta ... O~yby, tylko m?gL. Prze- Wyglądała jak wcielenie słodvczy i 

zwoli pan, że przeczytam - oświad- Inspektor zdjął z wieszaka kapelusz rzędzlłby mel.i't.oSCI:"Ych l. obOjętnych smutku zarazem. Od chw :Ji a rcsźtowa-
czyI i nie czekając na odpowiedź, ciąg- : laskę. na cudzą .tragedJę WIdzów l. zamknąw- nia nie zmieniła siG w cale. Je dynie oczy 
nął dalej. - Pod tytułem "Która zabi- - Idziemy? szy drZWI sądu na wszystkIe spusty, utraciły swój blask. 
la?"', znajduje się astępujący opis. - Idziemy - powtórzył Jak ech<> kazał dopiero sądzić. , . Zasnuły je wypłakane łzy. 

Za kilka dni będZiemy świadkami roztargniony Steryński. Pr~ .słych ~ , ła.w~ ... 
wielk;ego procesu. Przedmiotem Je- . .. ~11. l!It .~ dwie )alszy ciąg jutro) 



• 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOt,CZESNA 

STRESZCZENI!: POCZATKU POWIESCI. To rzekłszy, otworzył drzwi i ~ró- - To wystarczy ... Gl'1UI1l1:. że macie lIly, WlI'iesax:ie zetmął na GarbuSIka i po-
Józef Chudzik był bezrobomym. 0<1 qił się do stojącego na korytarzu Palku- niezłą orien1ację ... Otóż ... Uważajcie co szedł &pełnić poJecenrue, W 81eni m.ltrzy-

dwuch godzin siedział bezczynnie przed ad: _t. et" k t l t Ż dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegI ly: wam teraz powiem ... W pałaou wierz~ m się, I,;.UIcą.c Ol 'lepaĆ OIper ę, eoz u 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- - Siprowadźcie mi turtaj tego Gall'- oowSlkim mieszka stary hraQ)ia Strzyga- z.a !ll'ilm ZIj'a.W'.iIł się GaJl'Ibuse.k. 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit buska! ... Mmn dla niego robotę! Topors.k;i... Jęst on chory .. , Oiężlko cho- - MiJa,ł pam ~ko z.am.i'eść k01p'elrlę 
bagażowy. Jana Ulniosła się zlek!ka. Byla wi- ry .. , Wiadomo mi, że spcrządził ostatnio 'Pa!IlI1.1 hraibitemu, Me wlę'ced .. · 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- . ył " dł ..!. ft ,I~: G 
bieraią walizkę, w której ku wielkiemu docznie zaciekawiona co też Zawidzki nowy testament. rozumieC1e .. , Ten testa- Pi,w sq>e51Z SIlę 1 po8'ze ~J' ar-
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· 'u~zYi1li, jak zareaJg"uje na cZY1n ojca. men1 muszę mieć ... I to jaknajsz}'1bciej ... OOSlek SlZJecN wśLad za n.ittn, aż ZIIl~kł za 
mi i szmatami odrąbana rękę mężczyzny Po chwila na progu zjawiła się postać Zrozwrniano' ... Wasza w tern głowa jak so1ooowemi dt'1ZWli,ami. Hrehia otworzył 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztow:JOŚ- Garbuska. Pakuła pozostał na kory1:a- to zrobić! ... Grun1, żeby bylo uobiol1e! knn~~, ~lI1Zał Dla wjjzytówkę l O)Ille-ciami. ~!t"""'" "!t"'~, 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, rw. Garbusek tym razem przebrany WYlk'raść testament hrabiego Strzy~i- miał, 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- był jako szofer. Nosił skórzaną kulrtkę Toporskiego!. .. To wszystko!... Podej- - GdJUe jest ten paIll? - zCl\PyW 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokojU i czapkę z na·u s zrn'ikami , zasłaniającą mu mu,jeoie się?... ożywi'OillrytDl głosem, • 
wszedł policjant, a za nim Jakiś pan z tccz- ł tw N' d·t k Ow Dl . d ("I. __ ~..J. ",l,.,., pdk ' od ką oraz dozorca Owym panem był njent ea ą arz. le po ·nOSI1 wzrOl u, pa- - szem... aczego me .. , - ;) - - ~a w 0II1U6""'" oJu ... - -
O/uński. który przyszedł mu oznajmić, że trząc nieruchorno w jaikdś PUll1lkt na po- p;trl ni-ewzruszony Garbusek. pad zcLumilOll1y Prob!', 
według przedśmiertnych zeznań n:ejakiej dlodze. - Dl'a ułatwienia z<l!da'nda daJIl1 wam - PTIOISIZę ~o W w prowa~iztć i 1:ost.a-
Klementyny Wiórczyńskiej. zamieszkałei - Słuchajcie, młodzieńcze! - zwró- do pomocy starego sługę, Piotra, który Wlić i!lIaJS SIam)"oh ... 
przy ul. ~ląskiej 12, jest on jedynym i właś- cH się dOl1 "'oufale Zaw'.·,dzk,!·. _ Polecl'l wam ITV\moz'e No to n·szys·tlko Ki~ P!_"-" l",.t-!-~L- }' l"""" ciwym synem hrabiego o nieznanem razwl- yu · ... ,r' ... v- WU1Lo1 1 prue: '(I6nw<i1I1K>il, wyS% 1 z sa ........... 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed mi was r ' !ła... CZy moż'na na was dy mOlżecie jechać?.. - Paal hrabia p8JIlI8. prosi... - burk-
wypowiedzeniem tego nazwiska. polegać?... - Choćby zaraz, proszę paJna... nąrł służący. . 

Od sasiadek Wiórczyńskiei Chudzik do- . - Z całą stanowcz,ością, proszę pa- - Doskonale ... Tu made sto złotych GaJt'bu.sek wszedł do saJ.oou, który 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- na ... - odparł Garbusek. - Jestem do ł IW drogę ... Resztę P'Qtr załatwi ... Jutro t'Oill"ł w ..J.łmrdlw, 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- .." }TV 

dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ja pew- p~ńskich usIulg. Podejmuję się WSZyst-j oczelkuję :vas . ZlPowrot<.:m ... No. nńeoh si~ - Ach, to ;palD. ... - l'zekł brama, wy 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. kiego... w::tm powiedzie .. , cil\lgruja,te doń rę.kę. - Wiiltam pana ... Có:t 
która ~SZyscy nazywali .. Ksieżl)iczką Cy- - Dohrze ... Zobaczymy jaik ta próba - Dziękuję ... - odrzekł GarbUlselk, prun.a do mIlIie lij)Il'owadz.il. panie .. . 
gańską' i która przyjeżdża cytrynowa Hmu· wypadnie .. , Jeżeli dobrze wywi,ążecie się zg'tlrniając pieniądze. _ PsS6lSŁI - .",r.zerwał .mu Garbus~k zyna. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na r~ ' 
ulicy l uczyniła o.na na nim niezwykłe wra- Z zadania, nie mi'nie was sowita nagro· Wyszedł na koryt-lłTz, a za nilm 7:a- Przede'WSlZystkiem zechce mi pan zwró-
żenie. da... A więc sluchajci.~... CZy wiecie, \'.T:dzik~, który od szub! Piofta i v.anł dć W1ilzytówtkę ... 

Jes~cze tego s~me~o dnia ~hudz(k po. gdzie leży majątek .,Wierzbów"?... mu sZJ1kować się do d{J~i Hralbia spełnił jeg" p!"ojDę, 
st~nowII pozbyć SIę Dles~częsneJ walIZY zal - Wiem proszę pana ... Jest to posia - Nie miałem inne~') wyjś.:ia ... - ~ Czy otrzymał na.n umknięTA ko-mIastem, lecz przeszkodZIła mu w tern pew_ , . '. b r" 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do dłosć .hrable6'o Nepomncena StrzygrTo- wyjaśniał Jarnie po powrocńe. - Gdy y pemę? .. 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z porsklego ... - odparł Garbusek. testamen! ojca ~~s.~ał moc prawn~, ~yl- - Tak jel9t .. , _ poŁwieraw hrabi;a.. 
gazet. że policja oprócz walizki w ~tawie' - A właśnie!... Wildzę, że się orjen- pvm u'l1le li z,częshwIOUlY na całe zycie ... dZliwią,c się Il1ieco ostToż.ności swego 
od.nalazła druga taką s~mą walizkę. zawle: tujecie w sytuacji. .. A znacie pałac ia;d .leśl.'i testament zmrk'n.ie bez wiedzy .ojca, I ~ościa . 
ra j ącą drugą rękę bestIalsko zamordowane) t .'.? t t d l .' ·Z t l h d t t !'ó ofiary. am Się wznOSI .... - py a a ej a- ma~ą e ( przec o Zl au. oma yczme. w - Zechce pan nie ~enmć me-go 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z w!iClzk1. ~oJe ręce ... Wtedy zaczmemy nowe zy- n'lllzwiska ... Ni.e.chaj dIla pana oilllzywam 
walizką zawodowy rZf'zimieszek, Wlady- ylkO zdaleka go widziałem, pro- Cle, prawda, Jamo?. się pod01bnJi.e jak dla wszyst'kkh, popro-
sław Paku/a: który grozi J~Si?w!, 1e odda szę pana wewnątrz nie byłem... ""tu Ga .... 1.._·~L'_-.,. 1"' __ m"'':'-y .L, "wo. 
go wraz z Ojcem pod sąd, jezeh me wystara ' ... . 'JJWSKJJe«Il -...wy V'~ uu '" 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- booodie !porozmawiać? 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza FI!Jka; Rozdział trzydziesty piąty - OWlSzem ... Pl'zYPUSZCZ4m, te 1lItikt 
I razem szpieguja Pakułę. Za miastem do- __ ,._ . ..!.. _~...I.J_, 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z nie ma 'pvYVIVI\.IJU nlllJS '~Ulchiwa~ .. . 
)ego karmra tów. prcyczem Pakuła s.x:hnię- i! e~ ,.. ~zlPtĆl-.., ~ .0 -: .iIr m.- .,..- ·Wroz,ę -z; .tego, 00 pan hrama mO-
ciem noża zabiia swego ~ywala. " ~..,..,..,"'....,. .,Jfl ., 'Wi, :he mlelbli1'd!zo się pan M>/łJ'Ma. o-rUentu .... ·,·.1 

Narzeczoną Chudzika jest służąC<! ~dwo- . '- je_ ,w. SytUlllc;j1 ... Zamaz spr.awdręt,!hvq" In O') 
kata G!owniewskiego, mieszkajacego w tym Pakuła czekał na Garbuska w ogrom de jest jego synem... lira:bia nie m6gt Zbf:.:......ł "":ę -..ł--t:n.i.e, na pa:lc" ... h do 
samym domu. zgrabna, młoda dziewczyna. nem . . . J k b t . t b l Ć l.1ILOyll..... """~lV ..... której na imię Stefcia. napręzenilU. aj ą ll'O O ę powierzy eg,o prze o e... dJ!'ZWIi i otwooz~ ;e raptownie. Do po-

Głowniewski zainteresował się los ..... mu Zawidzki? ... Czy jego też wciąg-nie SlPodlz.iewał się, że Włodz.imierz po k ' .JOl _ftJ.._· ,,_ P!~" ..... d t . t ? O G 1... .. k .. . l' tu j d ' OJU wpaUll z """pu lIIllpe~ JIVI~r z Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w O. ~g~ ITI er.esu.... zy a'ruulse po-/ ollrzymamu. ~s p:zye zle napewno, przer;aJŻ,oną mi.ną ... 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w dZieli Sl'ę z IljIm zyskami?.. lecz ~t:;lł? SI~ In~C7 E' 1... • H""'bi'a ~o,;.,,-_ ·~ ..... -ń ti""".c:..:""" 
walizce, adwo,kat Głowniewski z nie'Wiado- O H b .J_ ad: ~,_·t l d ...... -y ./.LaII "'... 5""DU-to pytanie. J'aJkl'e frapowały J·P.go rai va slIielUlv O'na y y P' e €Im przy : P':1, ! C" . 1 mych przyczyn padł zemdlony na podłogę.. - L_ h d ód' Lo_. ł - lO' ~tI"Z'e ot to ma znaozyć 

J Ś umysł. mdy stał w h,otelowym k·orvta- oKlll,j'e wyc Ol 'zącem na orf!,' 1 p,a~llLla, ''', .... a . obawiając się w dalszym ciągu zdra- 6 .' d l l l .s .1. " PodlsłuClh w moam !Pałacu?!.... 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. rZlU, oczekudąc wyjścia towarzysza. Gdy w simą a, OItu oną we onem zap,aU/8.lJą- I Ale.t' . ' ~b' l 
Okazało sie, że Pakuła przeprowadza jakieś Garbusek ukazał się w korytaarzu, Pa~ cego ZimiWZlchu. Na tego P omM"S'z,c zoo ej , ,- ' :" 1lI1Je .... paa'IlIIe... 110... ,IB. 
konszachty z przyjacielem Księżniczki. Ka- kula Il'zudl si.., nan' odJra".'l zWIiędłej twa:rzy,' ZII1ać było ślad'Y cięż- I ty~ko"'pch<:~ł~d"!" ~ t. 't . , 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 'Y uu. L ł _, - recz S"'ł .c.eloym Clę U ' Wlęcet) 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła. obawia- - No, dobry interes? .. forsę dosta' kh:i~~ . loho rOIbYk' ł ~a.ojenth"~~~~.YW~~ cto nie wrudJ~i,~1... ... ' 
jąc r,ię zemsty Jasia, nie chce się podiać tej leś?... c WL ę, przy a,Ul8.lJą,C cWll~eCZolKę {]JO l1S' . Piotr burknął oo.ś pod os 'od-
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do Garbusek WYJ'''ł z 1~I'eszenJ sto zlo' W siM'ośW'lleako, I.ecrZ bOlgrutlO urząd!z,o- dJł .JI_ f .. _ . .J. !ll.em 1 
K~!ężniczki, przez która niejeden mężczyzna ... 1\" 1 l . k tad: . _;~1 rf . _1. sz,e moOllo SKon WW:0'WaIlV)'. 
odebrał sobie już życie, aby nawiazała zna- tY1Ch, dołożył jeszcze pięćdz,iesia:t I nym sa. OillLe, nzą a S'lępw=ę.smruI'\K.a W W· cL.z 11 . ń_ ostn- . 
. ś' C d ik kI biad:""m c z,e!pecz'ku. . ,- ~ ę er,a.z, ze pa, . OI2'J!1?-
~~~~a c sZamQlb6j·s~~. i skłoniła go do popeł- rze' : ~ Pamn.o Jadwigo... zwr6cid: snę do SC1 były sł'll!~ne... --, poiwlerrdJz:ł hra~a 

Księ1nlczka. chc~c n~budzl'ć zazdrość w - Masz ... To twoja część ... A teraz "h '1..' • h_·..!A' P' J\le tetIaJZ nlikogo metna... Mozemy JUŻ 
" ..,1- nl'c nl'e rradaJ' bo J'est '~r llI1.eIJ l'Ia,oJ:a w pewm0J c Willlll. - il"zY'Je- t. .L' .' C6 .J._. 

Zawidzkim. stara się usidlić Chudzlka. Ę,. em zaJ'i'c'y... chaJa bryka z dworca ... ProlSlZę Z101ba,c;zyć SWOIUiQlUlIl/l'e mOwlć.... t ,pana ClIO mn,I,e 
Pewnel1:o dnia powracającel1:o od Ksle1- - Idz'iesz na robotę? .. Gadaj! 1.1 "o t".m z -~-.... .t,a W'iI'ÓC!;I.". s.prowadJZ1a, kooh,'any ~,' Gól.i1'lbusiku., 

nicz,ki Chudzika ~resztują dwaj wywia- T IK'L co. ULI'QC'L 'lI1 G :t. ••. _._L _ ... t.1. Ó ._"- k 
dowcy. - eraz O nic nie pytaj!... Potem Pd,elęgnilaJl'1ka ~ z SI!liloruu i po. a,t1~~ 'IlISIIWUII. r 'W1IlII.,=- !pIt1Zy o nil.e 

W UrzędzIe ~Iedczym Chudzik dowiaduje pogadamy ... Nie maJIl1 czasu... chwilli wróciła z Pdotrem, I o.dip~~_ft _ , 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od PaJkuła nie gIniewał sW nań zby1:nlo I - .Ach, to ty, P~otN;e". - mekł hra- h II..~. _ qtJ, ... w:a pańsk'!le~ S1-".l1Ia, pa.Me 
nadkomisarza Bełzy, 1e jest posądzony o d ł raJOI1U 
2amordowanie hrabiego Kazimierza Burs- Z pOWO u tej ma omówności. Grumt, że Ma słabym głos-ean, - No, cóż baIIIl sły- ... . • , . . 
kieg-o. jego rzekomego ojca... dos tal na ręlk:ę 150 złotych ... Stall'czy na chać? ... Sam pl'lZY'iechaJeś?.. - Aha .. ,' To c1~awe ... COIZ pallliU ma 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- pijat}'1kę na pew.ien czas... Nie nalegał - Ta,k jest, parne hreMo, Siam .. Pan l damo p ~eJ :;rrawae?.. . , , 
niczy "Garbusek" podaje Się aIIlonimowo więc. zbytnio i wprost z hoteLu .,Maje~ hrrubicż źle się OZtUie i nie może na.l"aJZie. - I()IZW: . 1 pam hm?1la, że n'alplerw 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. stic" udał si", do pobl'i'skiej' !!maJ'...n'i na p"'zybyć. . ,la Z1a,daan Ik1[ka tnaJleńkich 'Pyoba.ń ... 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- y p<n.. B b cb Ch 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- "oblanie ~nteresu", . - źLe się oz:uJje ... _ odparl hl"raJbia z - il"OS'Zę rur o .. , ętnie p.a.n.a 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim A tymczasem Garbusek 'ZaJbrał się iroatJilcZlIlym uŚń'l.leSlzklem. _ POiPrOi9łJu słucham... , , 
on jest w rzeczywistości. Chudz!Jk zostaje poważnie do roboty. NaW1,i"zal zaraz nie ohce przv:iechać .... W ba,kim l"L!lJZie 1 • - . ..Ił.Ozy Wt1Je (plam o ~e,m, .ż.~. syn pań~ 
uniewinniony. ... J'/ ml10SZJKa w hO<tell M t d 

W melinie złodziejskiej' "Bladego. Józ,ka" komityrwę z Piotrem i razem U1da:li się n~e tr.zelba ... Saan te,Jlo poŹlałll1ie ... 0, IDOle b ' ~~" aJ.:;,s ~c1 po Z P~7' 
zbiera się cała "ferajna"; - Pakuła, znany dlo Wierzbowa, ne pOiŹ!ad:UÓe".. ~ean n&ZWlJs:K..vean 'n.M'0I a aWllUZ-
szpryn.gowiec "Melonik", krwawy sutenel\' Pałacytk W'ierzbowsG<:i stał na pag6r- P~otr s1donti.t się i wyszedł. Na d'Olle 1{!r~ ?'N" '. P' od ł 
Bazylek i Maniek - postrach przedmieścla.~ .. k d . l . b' 'd k kał 'G b e/k - ile... l,erW'SiZe :pana s yszę 
umawiana jest sprawa napadu na pałac lI.U, si ą rozOIąga SIę aJecZillY WI O c'~e llI8.Jl aJt' UB • Dl!łlCZ>e\go ukrywa sIi.ę d b .... 
prz em ysłowca Kiefera. Do rob t y ma być na daleką szachownicę pól fi cza'J'll1ą pla- - Kie.cLy chce pam pr.zY'Słą,pić do m- l ~kńean? C • po (),Jcem ~~~. 
wciągnięty również Garbusek, przeciwko mę la'SIU na horyzoncie. Za pałacem, 0- bo,ty? - .z'Wróciił się doń Pi'Otr. · - Chy- l ~o· harlbą' ? zy m~e !llIa,ZW1 o o ......... yvv<l 

któ rem1l ostro występuje .,Blady Józek". toczonym pi""łl(1ll~1In'1 n.D'rodem. rozcią.rra, ba w OO'cy, oo? ... Pamogę panu ... Zda,'e ' '" _ O 'n",:'e U !ił .1._ • 
Garbusek dowiaduje się w melinie odY .}' , ... "'" "" • Ozyru1W Z llt1Irl ch 

Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabiego Iy się zabudowania gospodarskie i mdesz Srl'ę, że lwabiIa u1m-ył' testamenIt w bibijo- wZ1~lędJ~"P tU ib d Y 
i nazywa się właściwie Włodzimiel\'z Stry- kan'la dla sh.lJwy. BY'ła to jedna z wielu tece... s ' an:a "hraib'Oip!'os " aJ Y 'Praw ''lAwy 
ga-Toporski. posiadlośc:i hrablowsiJctch, rozrZ1l1lCooyoh Gaf\buselk ma,chnął ręlką i odrIzekł: ~ti~ ~~c Onleg~ m~,_~'cLł nt·(l śla'dIy 

W tym czasie przybywa do Zawidzkie- pO całej P<Yl'sce. Hraibia NepomUlcen - Sa,m solbie iP'O'1"8 lcL.zę . .. Gdybym po- ! so'b.s "'e"d a... SIIIę UAll Y'yv,a ~ ~. spo-
11,' 0 jego wierny Sługa, Piotr. który o.znaj- Strzyga-Topors1'1' naJ',~h~,t;nlieJ' prz'''bywal trzebO'W'ad: rnaÓlskre.,' ""OI!nocy, dam '"'snu '. ~rau~d, '" . ~ rywaJlem, który jest na mia rml, że stary hrabia wykreślił go z 1\ v v v r ~ r r u vV ' ę nan KJJIll 
testamentu. gdyż dowiedział się, 1e on nie jednak w Wi'erzbowie, g"d\Zie spędził swe zmać". ,- W' s svnem.:., " 
jes t jeg-o synem. dizlieclństwo 11 mlodość. Tu: _ jak ma- O<1powiledź ta n~elbaTdizo P1'IZ'YłPacLła . -.!1em, ż~ Wło.dJzlltl1!1MZ. nt'e :~SIt 

Zawidzki wpadł w srzał. wial _ musi równńeż ddk:ończyĆ swego PiobrCYW1i. do gustu Spooziewa.ł się, że pr'a~t.'loStr~yg.lą-Tqpi~rt'lćslkiJJmA~l' II o 
- CZy sądzisz, że pozwolę na to aby ał I mOlJe u.szy OIOQll.la mę u::l '\We" e t 'tói; 

Chudzik otrzymał ogromny Slpadek po żywota". będJZ'ie mil w osObie Grunbuslka sea-decz " k' , .... 
moi m ojcu? - zwrócił sie do księżnk-e.ki. I byłby szczęśJliwy W swym 'llIkocha- nego Slp11Z~er.zeńca, z którym łartwi~ mI WISI Jau.e m~ :łG.dJ2li.h:e~ sytl1.a ? ... 

Za trzymał się przed Janą, jakg-dyby nym WierZlbowie, gdylby nie troski, jaJk'ie będJZJiJe wyciągać od ZawrudJzlciego pie- = P~:;: ~ • .:"" kipJ.- ,~:r ~. d ' 
spodziewał s i ę od niei odpowiedzi. lecz nie Wł . '_.t, ".... n'>=, IJU Jt::I"'~ mOllm praw IZI'" 
dnc~ń!-:awszy sie jej ciagn,1 dalej podnie- przyczy nia! m~ syn . odzIJmierz ,:"el nl1<\oWz.e. " , wyro synem? .. 
con.\ m głosem: Karol Zawldzkl... IirabIa byt cztow!e- - ZametdJuJ mn.te paIll hrajooeanu ... ~ _ Talk J' _.t. 011.. d '1. B b t 

O . d 'N k' l'd dr\.. ' . . --~·ł G t. "'k P ć ... OZ~ nU IZLK... ezro, O -- nie, mOla roga.... a to nie po·· lem SOI nY1T11, 'uaJącym o OP1l1Ję swe- rzeK..a.J'!ous", . - lt100zę mu wręc.zy ny żyljący i: r . dl 
zwolę!... go rodu. ambitnym na pu,n'kcie honOl1U, tę karlkę, lI1Ik: w.iJęced... i . ";" m s ~.~:ms rJa.a~s~.elm'W€iJ nę zy wroaz ze 

- Co zamierzasz uczytt1ić ... - zapy- nie mógł więc znieść łajdackiego 1Jry,bu 10 rzekłszy, podał Piotrowi SI~C'zel. ., yI!liK....., :..... 
tała wreszcie Jana. Z zoba- żyda. jaki prowadził jego ~vn ... W do- nie zrulerpbtą małą " '~-emę. Piotlr wziął (Da Iszy clag J ulro). - Zaraz się przekonasz! ... _araz ~ 
czyszl... datIlm te wieści o tern, że Włodzimierz ją do ·ręk1 :i oIbeó,r.zał na WlSz}'lStki.e Slłn'O- . 



€X!1ft€:f-' 

Tragiczna spowiedź Erwlna' Gorgona. -
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K .cz 
- Gdzie jest Rita?.. te! lub innej sytuacji, ale do niego ki e- nąć... Nie trzeba się poddawać. Trzeba liwie cicho i nie szeptała już, a char~z~­
Było przed samym obiadem. Ojciec rowała skargi i żale. walczyć. I najlepiej odrazu pokazać la, dysząc ciężko. WyglądaŁa grozme. 

był już w domu. Obiad, jak we wszyst- Rita podniosła oczy na Erwina. Doj wrogowi, że się ma broń silniejszą niż niesamowicie prawie... . I . 
kich rodzinach ludzi pracujących poda- rzala wypieki na jego twarzy - re- on ... _ Oczy Rity płonęły ogniem nieu- - ZgodziSZ się. na ten }JroJekt. N~e 
wany był u rodziców Erwina z niezwy- zuItat rozmowy z "Panem Antonim" i} błaganej, nieustępliwei namiętności: -:- masz innego wyjś~la. Best]! t~zeba odra 
kłą punktualnością o godzilJlie drugiej. dziwnie niespokOjne spojrzenie... Co się stalo? Mów! - rzuciła ostro. zu łeb urwać! NIe wolno SIę patycz-
Wszyscy byli na mIejscu, tylko Rity nie _ Erwinle, co się stalo? Dopiero niedawno Rita dowiedziała kować. • . • 
bylo.· Erwin machnął ręką • I się o owej sprawie z bydłem. Miała Erwin zadrżal. Lękał SIę te! koble-

Ojciec skwapliwie podjął pytanie N' t d ć Ń· jeszcze wszystko świeżo w pamięci. - ty. Obawiał się panicznie ładunln~ na-
Erwina. ŚCi;-Ri~~. wCo~ ~i~ ~a~~:ł~~i~::.czę Erwin zaczął tedy bez wstępów: miętnoś.cl, jaki tlil się w niej i grOZił l~-

- Gdzie jest Rita? .. Kto się o to py- L ' . - Natan chce mnie szantażować. - da chwila wybuchem. 
ta? - Jej mąż? Kto nigdy nie wie co się os, cz~ .przeznaczeme. . Ma Jakąś kartkę z moJem obliczeniem l - A co potem będzie? ,-
dzieje z jego ukochaną i bardzo wierną Mówlh .ciągle s.zeI?tem. Mały Erwm z moim pOdpisem. - Potem? Potem uciekniesz: W y-

żoną? - Mój najstarszy syn - Erwln. spał w lózeczku l mekiedy wzdychał Rita zerwała się z brzegu łóżka, na jedziesz ze Lwowa, gdzieśmy mczego 
Pani Gorgonowa próbowała ł·nterwen- glęboko. którem siedziała. Już nie szeptała, a nie zaznali - prócz nieszczęść i kłopo-

jować. Ale ojciec był zagniewany ostat- charczala głośno: Mw. Ja do ciebie przyjadę. l będę z 
nio na Erwina tak mocno, że wystar- Rit~ plOnl-a zam"fą - Co ty mówisz! To niemożliwe! tobą. Zaczniemy nowe życie. Nie be-
czylo mu przyczyny najbłahszej, by p la " I cóż ty na to! Że też niema Śmierci dziesz miał tej zmory na sumieniu ... 
wybuchał potokiem narzekań i wyrzu- Rita zbliżyła się do Erwina. Ujęła go na tego lotra?! Erwin -chciał coś odpowiedzieć. Ale 
tów. I tym razem nie przepuścił Okazji. za ramię. _ Nie. Smierci niema. Ale jest in-I u drzwi ich pokoju rozległo się lekkl~ pu 
Erwin po rozmowie z opryszkiem o dłu- - Dlaczego tak mówisz?... Nie wol ny sposób. Antoni, "Pan Antoni" chce kanie: . 
gleh paznogciach nietylko zdenerwowa- no tak mówić. Los, przeznaczenie... mu tę kartkę wykraść. Ta sama szaJ- - Zupa na stole. ' 
ny do najwyższego stopnia, lecz wręcz Na mnie się nic nigdy nie zaweźmie. - ka co wtedy. 
przerażony ł zupełnie wytrącony z Bo na to ja jestem człowiek, silny czlo- Rita poczęła biegać po pokoju. Bie- (»als~u~i~e 'utro) · 
równowagi, nie umiał znaleźć dla ojca wiek, żeby wszystkie przeszkody usu- gala: na palcach, sprawowała się mot-
~owa odpow~~i. Skrył ~ę do POk~U_ -~~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~= 
który zajmował z Ritą i dzieckiem. 
Tam było cicho przynajmniej. 

"nie martw sic synkul .. 
'Wolna !1ru6una 

"Cze ś to uczyniła . " mamusIu .... 
Rozpaczliwy list nieszczęśliwej matki 

Maly Erwinek spaL. Ojciec stał nad 
jego łóżeczkiem i spoglądał Iak malutka 
pierś dziecka podnOSi się w rów.nym spo 
kojnym oddechu. Malec westchnął cięż­
ko, i prz~wr.ócil się n~ drugi bok. Erwin Pani Janina Sz. w Skarżysku Kam.-! prawie, tyde jf\1Ż w swem życiu przeszła. 
przechr,hl Się ~u memowlęciu. Czał NLe,sltety ów prun "Heilli,~k z Łodzi" nLe Droga Pa.ni Ja,dziu, pOipełati.ła Pani już 
moc, bl!ąc~ ku memu od tego male.ństwa podał 6W1~gO lIlan;w.i'slka, wobec c,ze,go nie I ran; błąd w Ż)'lcWu, Błędem tym o maJ 
Czuł dłaWiącą go . w gardl~ tklIwość, mOlgę SiP'rawazić czy oholdIz.i tru:bruj Q zna-/ żeństwo wbrew woli rodzic6w, k,tór,zy, 
gdy patrzal na dZlecko. Erwmek znów ~OI1neg,o P,ani. I jak SILę to n1rusię;pnme dka.z.ruło, mieli racJę 
westchnął. , Pani Jadzia K. z Torunia. - Zal mil Na UlSipnawfiledJli'W11eroe sWloó'e może Pa-

- Wzdychasz, ciężko wzdychasz - PaJlll Sle!1deClDe, że P,a,ni, cLzlledlro Ue6Z1Cz,e ni jednaik podać, że była Pa.ni w6wczaJS 
szepnął do synka crwin - bo masz ta-

zaJkoohll.l1la, a lPozaJ~em l1czyła .za.Iedwl~ 
16 1ruŁ. D2J~eoko młode i ruedo,§w1aaczo­
n,e, kit,6re poszŁo za po.pęaem swego ser 
ca. Teraz ,ednak, fest Pani dojrzałą ko­
bietą, a przynajnmiei dofrzałą uczyniło 
ją Jej nieszczęśliwe małżeństwo i Jej 
macierzy6stwo. 

kiego ojca. Bo rodzice źle żyją, bo oj­
cmc nie zarabia, bo jest chory i bo spot-
kaJ tego okropnego pana Antoniego .. . 
bIatego jest ci tak ciężko na świecie .. . 

Dziecię spalo cichem snem niemo­
wlęcia. Erwin spoglądał na jego twa­
rzyczkę i na male usta, poruszające się 
jakby sśały. 

- Ale nie martw 'się, synku ... - Er­
win już nie szeptał do dziecka, tylko 
bezgłośnie poruszał wargami do same­
go siebie ... - Nie martw się. Będzie le­
piej. Ojciec jest właśnie przed decydu­
jącemi posunięciami. Albo wóz, albo 
przewóz! Musi się wszystko zmienić. 
Kto wie? Może ojciec nawet będzie mu­
siał wyjechać? ... 

Malec uśmiechnął się przez sen. 
Erwin uśmiechnął się do dziecka. 

Począł znów głośniej: 
- Podoba ci się ten projekt! Odpo­

wiada ci!... Zgadzasz się? Uważasz, że 
tylko w ten sposób dojdzie kiedyś rodz.l­
na młodych Oorgonów do czegoś ~ 
nieprawda ? .. - Erwin nagle rzekł gło­
śno: - Dobrze, wyjedziemy. Daleko, 
bardzo daleko, niech się co chce ... 

Erwin nie dokończył tego zdania, 
pełnego wiary w powodzenie swego 
przedsięwzięcIa. Rozleglo się ciche 
skrzypnięcie drzwi i po chwil! z palcem 
u ust, pocichutku weszła do pokoju 
Rita: 

Rozmowa z Rlłą 

odnaiduie zwłoki 
zakopane w ziemi na znacznej gł,ębokoścl 

Gdry\by -belI'ruz pOiPełJltil1a P.aml jeszoze 
7eden błąd, tym 'r~em ZII1acM.ie p0ł'Wlt'lir 
nte;szy li ni.e do naprawień1a, nicbyPabi 
Da swoje uaprawiedliwieGie podać .8łe 
mogła. 

Zdade &obi.e Chyba Pam Sl)r:awę, &1'10-
{Slbl Nil0n:otlOwany d'o,tv('hc21R:~ w ~Zle-! swe :ze.mattliiia, ~ ~wil4idJczył, te ga Pam.i J,rudJz:Vu, i.e są chwiJe w życiu 

ja,eh ,kJrymi:n.aHstyld wyJpaJdeik wydaJmył ! gobów 9'est w.s.kamać m1ejsde, gdzie za. czł0'Wl1eka, w cZaJsi,e których z,astaJlla­
s~ę w .Angl'jl. Pil"zed d wOJna miJe.sUą.cami kopał zwłoki zamordOWanego. ma sd>ę lliad >S\...,o.Lm l'ooem i swe.mi poczy 
w d1i,t>lnicv 'POlrtowej dokonanO best;al-/ Wdl~lcim6 w ~ow:runz'Yl9twtie poltqjJaotów naoiJami i mimo., te n~e ",est z ,1DSU z,ado­
skie~o morderstwa. , ucLał Slię za mi.asbo, ~dtzi'e wlSlkazlał roz- wo~ony, że żylclJe ma cię~lcie, radoŚć spra 

W jedn,e; a; res'~M1r.aJcY'i pobili ,tę ległą łąkę, ()śWli~da2laljąc, że na i.ed t'ere- wla mu przeświadozenie o t~ że nic 
dwaj pijani marynarze, Je,den z moh za- ; nie pOCihował F1di1dn~a. D(~kł.a.OOego milej pOpełnił śwl~Omie żad:ne~o błędu i żad 
aał Joemu F1dil.iJngow~ k11ka ci OlS ów ~lasz ' slca mOil"deroa nlJe mógł j,e.dIDia!k WlSka.z:ać. nego zła, Panl z,ruśtembamdzWefl musi slę 
ką (>1. piw.'! w głowę. Ranny maryJlJarz I Z pOmOcą pOlicji, przyszedł r6żdż- 1)JLn,ow.a.ć i ilem.bamch:iJeij bruc:zyć !Oa sdJe.biJe 
ug,iJło'\v:ał z,bi.elc. Wyszed:ł lOn !Ola ulicę, ro- ! karz, Jack Mewes. Oświa:dJcrył 00, te I POIllIióadą.e już ocJn>ow.itefdiz~ru1nI{Jl§ć przed 
stał jeooak cLopęcLzony 'Pf.2Jez swe.,go prze za pomocą swe!j różdŻlki go1ów jest g,oI~ą sa;mą, tpOlOOSli Pani jeszcze odpowie 
śla..dJowcę, Móry z,alcLał mu ieszcze Mlka II wskaozać miJejsce, g,dJz;te Zlalkopan'e SI\ ~osć za spokój rodziców, Jd6rzy 
cio,s,ów. zwłOlki FliJdilIitng:a. Po 3-,godzin!O)'IC'h !pO- moz~ n8Zewnątrz tego :uJe okazuJą, ale 

FildJLitttg zwałi~ się nlli~prtzytlOIIl1JtlY na SI~ulkiW'amJilacl1~ Mew~s. natknął się wresz boleJą. nad losem ?ani i ~o ~e, czy ten 
bruk, an;lIlPa..Slhn~k począł go ~oą>ać bruk ! cle na właśCilwe lIlleysce. Gdy rOlzkOipla. własnt1e wZ!!ląd nle uczynił lch przykry. 
cIJł'll!g,o., atż Hd:1im.g sk,ol11'ruł. PoJJ1ojla !Oa..cLa- ! n'o g'ron1t, z'll.lalleziotIlo ~eC'z'Y'W~I§ci.e na głę mI we współżyciu. , ' 
remlOiie p.06zu.1cirwał,a morGetI1Cę. ~ Na;- : boko.śoł brlzecll mew6w 2l!llkJoplane zwł.o- POIZ<aJbem l!lJaIjw&źnillejlSiZlll Oldlp'owl,edlż:i.al 
baI'dz~~j jeldnlak t~j.e:m.tlIiJCI~em. b)'lło to, że II ki. - Zaą>yt.allly, w ja:ki sposób 'dJoszeclJł n.?,Ść pnzed właisntem d2l~ec:Mem, które 
zginął r6wnież zamordowany. MeWleiS clo tE'JlciIej wprawy, ,jlt m pomocą lcit~ !pod1'lOw~e li będzie miało prawo 

P,O drwUiCh mi.esli.ą.aaoo dJzWelniJoa por- l róMżki OdItM.Ó.du;e %!W'ło1d - od'PowdJe. z ~~em w przedwcześnie dojrzałem 
towa był1a t,elren.em nlowego, n~ezwykłe- ' azW, ż'e MOImlŚc1 &we w tym lcierunlku I spQjrzemu. zapyta6: "Czemuś to uczyni. 
Ig,o WViPadlkU. Na ulicy pQjawił się nagle I -odik:rył lZIUiPełn:ite prtZ'}"p8IdIkowo. P,rze.d ro ła m~usiu1" ... 
jakiś nagi mężczyzna. Nagusa Meszto.. i ki'0Ill, ozy.nti!ł posz.ukńwama w Sz.k.octi a . W~erzę, łJe oi.etpi Pami. Cierpi Pani 
wano. · 1 rQPą I!lJ/lIHową· W pew.n.em m~cu, po- WlięC'ea od 1k,rutd1e4 przedę<m,eó kobiety, 

O~az,ało stę, że był to mtarytl1I!1Jl1Z. częł.a. rożdżlka dir1zeć mu w ręku. Okrulla- M6r~ zły los tpOOtaWl'1lby w t'ei samej sy­
John W3J~kńn,S, Móry ?,est lOiie~ zmy- ło smę, :te Mewe:s nł.e odkrył wpt'Iarwd!zie ~UJlliCqtt. Wa.ę,ceó d;lart.e~o, ?Je de.!ipli Pani du 
słów. Wa~laba odSlbawiOlllO dJO zaJkł,aoo pd1;a. n!alfiboWle~, ale ZDaJul miejsce, w ma i :attlllb'iJcja. ,Ludlz.iteMnbHm cier:pią 
dta. Um)'lsłiOWlO-choryoh. Wlk.t16toe ielkta.- ~t6rem zakopany był Diedawno zdechły ozęsbd.kroć 1P000000000.oć. P.alD.:i JacLzilU, 
I11ze zlameldo'Waild pOilitOjli, że Wil1cins przy ! koń. - O'becniJe Mewes !pDtl'la1i ujla'W- IfMelba ;,edn'aJk umi1eć mężrrbe ZD:osić cielI' 
znał się do zamOrdowania Fid1iaga. -lill1iać ~ w rzdIemli rrJWł.okIL 1)ł;endla. do CiZ,BlSU, aż uśmiechnie się do 
PnesłIUJołLam.y p1'Zlez [policję, ~ł Pam szczęście 1 ZD.8ijdz!e Pani pracę, któ 

- Cicho... CM ... Dziecko obudzisz... . rej Pani szuka, aby uniezależnić się ma-

~~~.~ię stało? Rozmawiasz z Erwin- Zerwał z BurDP~ i zoslał arabem :~~o:tp_~. ~A6.e: __ i_~~""chowz· taeCm' ,SWOa,le-
Rita na pakach zbliżyla się do Er- 'I \..om-\ł'A aJIlll ~wUlZlallll ~»'" 

wina. Podała mu swą białą rękę - ma- Były urzędnik angłelskt przełył rzadką metamorfozę pmeoiJe:t w OZlalste maJiieńSlł:Wla z clzłowie 
lą., ale mO?TIą i jędrn.ą. Erwin czul, że (z) "Daily EXPI1ess" oPOWiada cte-IbYI ciekawą 1 w1e1ce niebezpieczną po- k~em, który 'POiSUW:M się &0 ręko,czy.n6w 
Rita sprz~Jata mu dzisiaj. kawą historię pewneg'O ang-lika, który dr6t, w czasie której roadal dziką po- cleJ.1p1:alła Pa.ni 'Ztt'laoz!O!te bard!z:ilei? T+oA 

Ost.atmo znów zaczynały się mIędzy porzucił , życie europe}czylka dla życia lud'niowa częśĆ }mStyni, którą arabowie ,ehę wybrwałlOl§ci P,atni JaJdziu, Zejść na 
nimi meporozumłenia. Rita jakby tra- araba-muzułmanina i uwab iż zamia- nazywają Pnstem mieJscem". śliską drogę fest bardzo łatwo i zdaleka 
cUa cierpliwość. Razlto Ja, wszystko, na ta jest d1ań bardzo korzystna. ' Obecni~ nowoupjecbony araz zre- wydaje się to ponętne. Powrotu iednak 
męczyły ją przytyki teścia, wyczerpał iJest nim John Philby, byt, urzę- zygnował z takich nlebeZ'J)'iecznych stamtąd niema, a zblis.ka :zvcie kobiet 
ją brak pieniędzy i ta wieczna pogoń za dntk brytyjski w IndJch. Tnmsjordanli przedsięwzięĆ i miesZ'ka w Mekce. zarabiających własnem ciałem na po. 
jakiemś zajęciem dla Erwina... Przez l MezopotamJł, któremu polityka rzą- prowadząc żywot p1'Zec!ętnego araba. trzeby cOdzienne, nie fest takie łatwe ł 
dlugi czas byla wyrozumiała, byla na- du angle1Sikiego w stosunku do arabów Zona Hadżi-Abd'u!lly, angie1'ka. kt6ra takie proste. - Udekal- 'PfZled pr'!ykro 
wet mężniejsza od Erwina. Ale ostatnio nie odpowiadala pod żadnym wzglę- po!1ubita go wówczas, gdy byl jeszcze śc:itami w baJl!no tOlt'lbUJr m-ora1nych i fi~ 
jakby zerwaly się wszystkie tamy, kt6- dem. Zgłosił się on do plemienia arab- Johnem Phł1by, udala się za mężem do zycw:ych? To nte wydaje mi sili' roz-
re kiełznały jej żywiołowy tempera- skiego "Wagabi", zostal przY1ęty, prze- Arabji, że Jedna:k nie· przeszła na wia- sądne P'aIIli Jadzia. ' 
ment, jej wybuchową naturę. Wiedziała szedł na wiarę muzułmańską l '.lamiesz- re muzulmańską, dostęp do Mekki jest ,Rodzicom swoim niech Pani taktow­
dobrze, że Erwin jest bez winy, ale pod kał na stałe w Mekce pod nazwiskiem dla niej 'zamknięty. Mieslka ona w Dże- nle wytłomaczy, że nie czynią słusznie 
jego adresem wysuwała naj różniejsze HadŻ-AbduJ'ly. dzie. mieście ptortowem, gdzie mają ~trudniając, i tak ;07 cię!lde, Pani żrci~ 
zarzuty i pretensje; zdawała sobie spra- W ubieglym roku Ha'dżi-AbdulIa s,vą siedzibę wszYSCy europejczycy, ze to 00 s~ stało należy do przeszłOści 
wę z tego, że Erwin nie potrafi zmieniĆ lP,Oid protektoratem króla [bn-Sa uda od- i wyrzuty nic teraz nie pomogą. 



NaprZÓd odwołuje slq 
do r letendum okr gów Uwaga uczestnicy konkursu 

Warszawal 20 październilm. .Dzj. _orn'e •• cs .. fJlV f.:dpon e'óJJlOV 
, ("RM) W dt1iu dzisiejszym w gOd~l- W dniu dzisiejszym 'lamiesżczamy my uwagę, że wystarczy nalepić zna" 
nac~ł porannyc_h 1(. S. Naprz6d zawla-I kupon gł6wrty naszego konkursu Spor- czek lO-groszowy i napisać na kopercie 
doml Zar~ąd PZPN-u. że odwał.uje się towego: Kupon ten rtależy wyciąĆ, wy- .. druk", . 
do referendutn okr~gów piłkarskIch \v. pelnić I wraz z dziesięcioma kupoJ1ami Jutrzejszy .. Express" przyJ1iesie 
spra wie .decyzjl P2PN-? n.akazują7el zwykłemi wlożlvć do koperty i zaadre" spiS dalszych nag-ród ofiatowanych dla 
rOl~grl1nle dOg'ry~k 7-10 mmutoweJ z sować Redakcja Expressu, Lódi. ulica uczestJ1lk6w konkursu. 
Ijruzyni\ WKS Sml!l:ły. PiOtrkowska 49. Konkurs sportowy. Do rekordow6; ilości nagród prlY~ 

Listem Nnprtodu zajrnował się Za- Czytelnicy krakowscy mOg'ą oddawać były dwie, które niewątpliwie wywo­
tząd ?ZP.N-u, który stwierdził. że od, kupony bezPoŚl'ednio do naszej rcdak- 1 łaja sensację wśród naszych Czytelni­
Wolal1J,e SIę do referendu, m okręgów od cjicji krakowskiej. mieszclącej się przy J ków. 
d~c~zjl Zarz,ądu w sprawach weryfi- ul. Pijarskiej 4. , A więc prosimy o cierpliwość do 
k~cJ1 zawodow test nle~godne. z prze- Wysyłającym listy pocztą zwraca- dnia tutrzejszeg-o. 
.lIsami statutu. Jedyna mstanClą do ktC- . 
tej można się w tych sprawach odwo- t, ........ ~ ............................ uu ••••••••••• u ....... . 

lać jest walne zebranie PZPN-u· I K k t E X R E S S U" i Jednocleśnie zarząd PZPN-u posta- on urs s Dr uw " ..,. : 
nowił. te finalowe rozgrywki o wejście I 
tło Ll~d muszą się w dalszym cIągu od­
być normalrtie wobec czeg>o do finatu 
staja drużyny Polot1ja i WKS Smigły. 

Poniew!1~ urządzenie pierwszego 
meczu fil1aloweA'o VI Wilnie już w nad­
;~hodzącą niedzIelę napotyka na trudno­
ki. tnecz tert rOle~ranv zostanie w 
niedzIele dnia 29 października. a re­
wan7- f\dbędzie sl~ w dniu 5 listopada 
\V WMszawle, 

Przed spotkaniem 
Cratovla - Wisła 

K to b Qd z i e m i 8! rz e m L i g! ? ................................. _._ .... _~ ............ _ ..... _ ......... ~, ..... _ ... ,_ .. __ ... _-.... _ 

Kto wypadhie z Ligi t~~_ 

Kto ,ve i dz j e do Li g i 1.~.p.~=~~_.~ ... _ ...... ~ ____ ... _._,._~~. ___ . __ ... _ .... -'". -~-

1 m i ę i nazwisko ._~~_ .. ~ ... ~. _____ ._. __ .... __ .. _ .. _ ..... _ .. ___ .. ~ ..... _____ ._ 

A dres ... _ .. ___ .. _ ... _ ................ _. __ ... _, .. ~ .... ~ ... _ ........ _ ......... _ ........... _ ...... _ .... _._ ..... _ ..... _ ...... _ ................... ___ ._ 
............................................................... 

CRACOVIA MI TRZEM POLSKI 

Komunikat Zarządu Ligi 
\V sprawie meczu Wisła-Pcdg6rze 

Zarząd Ligi ,yydal oficjalny komumkat w 
sprawie zarz.utów postawionych Wiślę .przez 
KS. Ga.rbamię w związku z meozem Wlsla­
Podgórze. 

Komunikat ten brzmi nastepująco! ~ 
W związku z meczem Wisla~Pou~6rze 

w d~iu 2 lipca wygranym przez Wislę w sto­
sunku 10:1, KS. Garbarnia wystąpil z Szer~giean 
ZWfzutóW. kwestionuiących wynik mecru. 

Skrupulatnie przeprowadzane w tei s'IJrawie 
dochodzenie prze·z Wydział Gier i Dys~ypliny 
ligi wykazala bezpodstawność wszystki<:h za­
rzutów Garbarni przeciwko Wiśle. Wobec teio 
Zarząd Ligi na posiedzeniu w d.niu 19 patdzler­
nika rb. na wniosek Wydzialu Gier i DyscYaJ­
liny postanawia: 

ukarać Zarząd KS. Garbarnia grzywną zł. 
200.-

za niewIaściwą treść pism kierowanYICh do 
wladz piłkarskich. 

za podanie zarzutów w formie łakt6w bez 
uprzedniego ich stwierdzenia a w następstwie 
tego w formie wyrządzającej szkodę sportowi 
pi/karskiemu a w sLczególności godzące.mu w 
dobre imię Ligi. 

za dopuszczenie do opublikowania t}neh za­
rzutÓw w prasie przed ukończeniem dl)cl1o(im> 
nia przez wladze piłkarskie. 

Protest Podgórza 
rozpatrywany był przez 

W.G.I.D. ligi 
(RM) Wydział Gier i Dyscypliny Li­

gi na swem ostaniem posiedzeniu uka­
raI naganą Brożka z KS. Podgórze ~raz 
dykwalifikacją dwumiesięczną z zawie­
szenIem na przeciąg pół roku l(ryśkie-

Jutro W niedzIelę, dnia 22 bm. Qdlbędą Fi ł ł ł k fOk j k l wieza (Warta). się se!1ss.:yjne zawody dwu ch odwiecz- na owy mecz szczyp orl1 8 a zwery l owany a () wal - Obie te kary nałożone zostały w 
rtych rywall kral\owsklch Cracovii j Wi- cower.--DeSlCZ kar na zawodników Chorzowa związku z meczem niedzielnym wygra 
Sly na bolslru te! ostatniej o godzilnie 2.30 Głośny skandal mi. mistrzostwach cz~/ka Adolfa TJseud. Kostek dożYwotnia, nym przez Wartę w stosunku 2:0. 
po Jjołuldni'll'. Polski w szczypiorniaku rozegranych w dyskwalifikacia za czynne znlewazenie Jednocześnie WGD Ligi rozpatrywał 

Jak sIę dowiadujemy obie drużYIl1Y w dniach 8 i 9 października w Królewskiej sę.dJziego Nowaka z Warszawy w meczu protest zlożony przez KS. Podgórze w 
zrozuttn:ieni'U ważnośc[ tego spot:l{an,ia Hucie o czcm już \V swoim czasie obszer Cracovia - Chorzów. związku z powyższem meczem i posta­
przygotowuJą sIę l1a'dtzwyczaj pUll1ie do lilie pisaliśmy - , znalazł epi'log na posie- KierownHm zaś Ohorzowa Włocław. no wił zasiągnąć opinji sędziego p. Le­
tych zawodów I mobilIzują swe najlepsze dzen!u W\~dtliatu Oler i DysCYllHny P, Z. ka naganą za niereag-owalnie na zachowa racza. 
~ily. o. S. w dniu 16 paźdz.iel'nika br. Zwcry- nic się zawodników jego klubu. i!11łl1.!J~1iJ~[j]lilli1liJ[i]1il1il1iJ1i1lł 

Wlsra wystą,pi W swym najlepszym fHwwano Hnalowy tliecz Oracovia-Cho~ Warto zaznaczyć, że P. Włocław~k I ~ 
~ldadzle z bra.6ml Kotlarczykami, py. rz6..w Jako v. o. 5:0 dla KS Cracovia l piastuje godność prezesa SI. Z. O. S. • e 
chfJWskim. Arturem. Stelaniuklem t Obtu tern ~a-mem ta ostatnia uzyskała tybut mi Ró\V'nież ulkarano gJrzywną K. S. Cho- O! 
łowiczem, er ovla z Mj siakiem, Mal- strza Polski na rok 1933. rzów kwotą 25 złotych za niesI>ortowe • lłJ 
czykiem, Szumcem, Paia.-kiern, l(ubiń- Na tymże samem DOSiedzeniu 'Ulkara· zachowan,ie się poza boiskiem i utrudnie- li l!1 
skirn t inn3Jrni. no następujących g-raczy Chorzową: ~ nie przeprowadzenia zawodów o misŁrzo •. . . Ił] 

Udział Kossaka i Klsielitiskieg-o na tym Hakermana 6-miesięcżna dySkwallfika- stwo Polski. • dający prawo .uczestmczema III 
meczu, jest niemaJ że wykluczony. gdyi cia za kOTJniGcie zawodnika Zit?dnoczo- Decyzję Wydziału Gier i DyscypUny w k o n ku r8 1 e sportowym lAl 
obaf jeszcze nie zdołall,i wYleczyć się z nych Łódź. Kadą Rudolfa .6.miesłt1cznal PZOS przyjmie opoi'l1ja sportowa z WieI-liii , Expresu llustrowanego ~ 
ponieSionych konfuzyj, dyskwalifil,acia, za słowtta obraze sądzie· 1 Idem zadowoleniem. lil. _ ' t!J 

~o meczu Cracovia - Chorzów. Jmiol-I ~f!łl~~~jjj~!ilIiI!iI[!][iJM.Ifi) 
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ko d mI' re fr I-n,.- ZniKa ą 

Na zdjęciu widzimy statek francuski " Cassard", który ustalił rekord szyJ,. 
kOści na 82,5 km. na godzinę. Gigantyczny most, który widzimy na p owyższem zdjęciu, wybudowany został 

nad rozległą do]iną Sarrau w Avergne (Francja). 

----------------------------------------------
Zębolecznłcłwo za pomocą I. 

promieni X 

I 
W instytucie "Imperial" w Londynie 
przeprowadzane są próby leczenia zę-

bów za pomocą promieni "X'.' l 

( 

Codzienna nowelka "Expressu" 

, Puhar, zdobyły przez polskłclt 
aeronautów _ 

I 

l 
I 

Na zdjęciu widzimy najmłodszą, bo 13-letnią mamusię i jej 17-letniego męża,' " 
którzy po otrzymaniu specjalnego zez,," Dlenia od prezydenta republiki francu- Pubar Gordon - Benneta, zdobyty przd 
skiej, zawarli małżeństwo. Młody małLonek i tatuś wstydliwie zakrywa swą kpt. Hynka i por. Burzyńskiego na mię­
twarz- przed objektywem, mOżna go jed!lak obejrzeć lepiej na zdjęciu w owalu. idzynarodowych zawodach. balonów ku­
Za młodymi niania nosi kilkomiesięc~ne niemowlę, owoc ich wczesnej miłoŚci. ł bstych w Chica~o. .g,:-

!2!2E!L 

ł 
wrócisz z le1karzeml moje clJziecko pew-

1 

Ojdec w pM1U !'łowl8.,ch wydumaeął 
no już lI1~e będzie żyło. 1m wszystko. Ni.e ufali mu jednak 

Ojciec przez parę chwil zastana- zbytnio i o,świadczyli, że pójdą rM~ 

I wLał 5~ę i wreszde !powziął jakąś decy-I z nim do lek al"Z a. 
zj~. Wyrzucił ze swego worka cały to- T ak też uczyn~:Ii. 

Grzaliśmy się iP,!"zy piecu w ciasnej St-rażn.ky znali go doskonale. Wi,e- i waT i oc.zyścił go sta'rall1l11i,e. I LekClll'1z dług,o badał diziewczynlkę i 
i P?nur~j kuchenc~ Rzecz .działa się d~i,eH, ż.e m3.~u~vo przemyc~ za<pałki, al~ i - Co zamierz-aez uczynić? - ~y-I ~v:e~,zcie ośw~aldczył, że WiP'l"oć\wdzie SI. tan 
w Jednej z pogranicznych w~o'sek fran- mgdy me moglI mu dowl'esć wmy. Am tal go szewc. je1 Jest bCllrdzo powa.ż,ny, lecz WlSzysl'k" 
cuskich. ,jedn.a rew.iJzja osobista, czy mi'eszkan:il~-I - WpC\lkuję dziewczynkę do woma przemawia za tern, że uda się ją ukzy-

Gospodarz, stary, rutynowany prze- ~,a, k!'órym iJ>od~egał bardzo często, me i z.abiorę ją ze sO\bą do miasteczka. U- mać prZ1 życiu. 
mytn~k częstował MS §wLeżym, cLo'P'~erl) ujawn.~ł,a kontr~hand?" .• I ~aż~m, że t~ ~e~lt }edyne wyjści~. Jeśli I D.~ie:cko. tpo,zostało 1! nioego. Tam 
przywiezionym tytoni,em. i Pewnego dma, d:zllało Się t'l) lUŻ przed.' howl'em tutaj muehbysmy czekac na le-j pr~e,c~ez ml'ało z.apewmoll1ą na~l~psz.ą 

- N1,e boide się przemycać? - rzu wi,elu laty, ojciec mój powracał z wy' kCllrza, to i'sŁotnie mO\głoby być zapóŹino . . o,ple.kę . . 
ciłem pyta1lJie. prawy z większą part ją towaru. Za- i Stary sz,ewc ze w~r,~szenj,a aż p-oca- A Qjca $!.rażnicy za,bra!1i na !pOSteru-

- Nie, nie boję się uśmiechnął trzymał się przedewszysbkkem u swego łował go w rękę. OJciec odsunął go nek 
się w odpowiedzi. - To już n,a,sz fach największego odbiorcy, starego szewca I deli:katnie od siebLe, wpakował nawpół Badano go tam przez 'PClIt'ę g-od,ri'11 , 

Mój ojciec słynął w całe~ okol,ky Josepoou, . 1>~żybomną dziewczynkę do WOlika i na- konfror;towalIlo ze starym szewcem i 
jako kroI przemytmików. Gdy umarł: Wszedł do iZ'by i sŁanął ;'aJ{ wryŁy. tychmiast wyrus~ył w d:ogę.. . . wl"eSZ~'Le oczywiśde WVJPUSZOZ01IlO na 
miał ju}; przeszło osiemdziesiątkę. A Stary szewc klęczał przed łóż.kiem !ym razen: ~l.e ohaWl~ł Się .Juz str~! I w~1nosć .. . 
prawie. do ostatnich 1ruŁ pracował w fa- swej ?śm.i0letni~i córeczki i zalewał się ' ~kow. PrzecL~~ ~a ten zywy towar me II Pr,zecIet! t~ rarzem !l,fe mieli żad-
cbu przemytniczym i trzeba przy~nać. gornkłeml łzamI. mogła mu ~~OZlIC, z~cLna ka:a' ny~h dow?c!ow, ze upraWJia prze61tępczą 
że był znacznie sprytniejszy i zręcz- - Co się stało? - spytał go mój oj- S~edł .WI~C s~mało głow:.ną ~ogą, cbałalnok .' 
niejs-zy, niż jego młodsi koledzy. ' ciec. ~aJ~a~ąc Sl~ Je~)'II11te o. to, by 1aknajszyb- Na te~l mOl lIoz.mówca skończył ,I N' .. lk" C1eo ma,lezć S:lę W Tma'stec~ku. swą OiPoW'leść W tych czas:tch przemycano głow- - Leszczęścle, WLe le meszczęś- I ,{ ..l._' 'd' t h ł P . h'l ,~ 

. łk' N b ' . d . ., D' k . t "k h B . po 60UILlIrmeJ wę rowce na 'c ną r,zez ipCllt'ę c W:~ trwa'tO m~lczenie, me zapa 1. a ywcow mg y .me cle. Zlec o Jes ClęZ ° c ore. olę· d h t . ~k' kt·· ł 
brClldo się, że nie przeżyje dzIsiejszej nocy. sn'ę na wuc ~ 'razn ow.. ore wresz~le przerwa em. . . -. I . . . - NareSZCIe mamy Clę, ptaszku! - - I co Się stało z tą dz.iewazynką? 

. Ojciec .mój stale węc.rował z ~lel- I A le~arz ?ył? - Sipytał OJCIec. zawołał jeden z ni,ch z tr~umfem. - Tym Slpytałem. - Czy utllzymano ją przy 
klm worloem, mlład?wa~Yffi kontr~D~ln .:- ~l'e, me był. . ,Nie mogłe~ p~~e. raze.m ma's:z już przy sohi,e towa,r i n~c żydu? 
dą· Znał jakieś tajemnICZe -przejŚCLa oez ~Zileoka wstawlc same)!o 1 -P0jŚĆ cię n.ie uchrooi :przed w1ędeniem! Chłop wyhuchnął głośnym śmie-
graniczne, gdzie hardzo rzadko możn:t do ml'a:Sltecz.ka ?,O lekCllr~a. To potrwa- _ Za ten f.OWCllt' nie grozi żaooa ka- chem. 
byl.o s:e, natknąć. na . strażnilka. W. tej I łOlby hllka go.ctzm. .", raf .-. uśmiechnął s.ię ojciec. - Proszę, - Ależ oczywiście, że ją uratowa-
WS1,. g~zle ?be7n~e nl1eszk~my, zn~1~o- I - W tal~lJffi. rane la pajdę ~ leka- mozecle. Zl~ClItLać mÓJ. W:()rek. .. no! - od'Powiedział. __ o Może ją pan 
wal! SIę głowni lego od~LOrcv., <?lc~ec rz·a - ~owle.dzlał stanowczo OJc~ec: ?~lIazmcy oc,zywlścłe przep.rowad~lh t chce zohaczyć? Wejdź tu, Ludwiko, 
od?:lw~ł. 1JlTI. cały ,towar l po Kroflklm, I - NI.e ~le.m, kochany przYI~c1Jelu, rew~ZJę.. Trudno ~ros~ op~sać lch 1 żonec:z.ko m~a, pewien 1Pa!Il ohce z tobą 
na)wyze1 Jednodmowym wypoczynku, l' czy to Się lesz<cze 'Przyda - drzącym z,d,umLen,~e, gdy wycl'ągnęli z w()rka ży- pomówićl 
wyruszał na następną wy;p-rawę· głosem odrzekł staruszek. - Zanim wą dZli,ewczynkę· Tłum. D. 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 16.'LOO 171-50. (Oddzial ~I~ cał~J Mało~olski). Bkspozytury krako",:lskiego oddziału: TARNÓW. Pl. Ko§ciuszkl L. 3: NOWY ~ACI, 
ul Lwowska L. 24; R~ESZÓW, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE. AdrmmstracJa ul PIastowa 9.' te}. 7-17. RedakCJa. PI. Wolności 5. tel. 24-12: SOSNOWIEC, ul. 3-go Maia zg. 
fWn~JN. ul. Mnlachowskl~~o 1; DABROWA GÓRNICZA. ul. 3-sw Maja Nr 4: ZAKOPANE, !<ruPOWSkl. dom p. W Krzeptowskiegoj GDYNIA, ul. ID-go Lutego. tel 11-69; CZĘSTO: 
CHO W A. Al Panny MarJJ Nr. 21. tel. 4-48; KALISZ. ul. Zbił Nr. 14; LUBLIN, ul. Koli ątaJa 5. tel. 3-48 fOddzlał dla województw: lubelskic"o. wolvrlskiego pol"skiego i ziemi 
r;lri()m~kiei) I:kspozvtury lubelskiego oddziału: R a d o m. ul. Zeromskiego 30. Rów n e. ul 3-go Ma:a 2$5 i B r z e ś ć n. B .. ul. 3_&0 Maja 50:" KIELCE. ul. 'Sienki~~icza Nr 39 
tel, 17J; SKARŻYSKO. ul. I1żeclta Nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSI\I. ul. Garn<:arska 3: WŁOCŁAWEK. Ko§ciuszki Nr 5: TOMASZÓW MAZOWIECKI ul Polna Nr' u-

tel. 168; WILNO. ulica Jagiellońska Nr. 8. tel. 15-54; KRYNICA. ulica Kraszewskiego. dom' Schwartza. . •. .• 

IT ooto P. K. O. "WY. daw. oicłwo Republika" Nr. 68.148 Redakcla I Adm/nlstracla: lódt. Piotrkowska 49. TeL Adm/nlstraell: 122-14. ~ Tel Redakcji: 12i-24. 136-43. 136-44. 189-00. ---
Prenumerata: Z kosztami przesv/ki pocztowei zł. 3~. 50 miesiecznie Ogłoszenia: w łekś~ie 50 gr. za ,wiersz ."!iiimetrowy (na stronie 4 szpalty), 

. . . nck.rolo21 40 gr. za wiersz mIlIm. Drobne: za słowo 15 fł'OSZ" 
naJmDlelsze zl. 1.50. PoszukIwanie pracy: za slowe ID groszy. naimnieisze zl. 1.20_ 

Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo ,,~epubnka" sp. z 011'. CŃłp., redaktor odpowiedzialnY.: ~an Orobeloiak, Ł6dź, Piotrkowska ;49. 


